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Elektryczne rowery 
w Jaworznie

Szukają 
talentów
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Jaworzno jako jedno z pierwszych 
miast w Polsce wprowadza system ro-
weru miejskiego na wynajem długo-
terminowy. Skorzystać z niego będzie 
mogło blisko dwustu jaworznian. Co 
więcej, na terenie miasta pojawi się 
też 50 rowerów na wynajem krótko-
terminowy. Wypożyczyć je będzie 
można w dwudziestu stacjach bazo-
wych, zlokalizowanych w różnych 
częściach Jaworzna.

W hali sportowej MCKiS odbyły 
się XV Mistrzostwa Szkół w Siłowa-
niu na Ręce. W rywalizacji wzięło 
udział ponad 100 uczniów i uczennic 
z jaworznickich podstawówek i szkół 
ponadpodstawowych. Organizatorem 
wydarzenia było Miejskie Centrum 
Kultury i Sportu. Młodym zawodni-
kom sędziowali siłacze z klubu MCKiS 
Tytan, Adrian Zgórzyński, Mariusz
Grochowski i Tomasz Szewczyk.



cie zdemolowała moje postrzeganie kwestii zaopatrzenia. 
Oczywiście najbardziej zainteresowany byłem słodyczami, 
czy jak to się mówi po jaworznicku – pomełzami. Na skle-
powych półkach piętrzyły się najróżniejsze, wielokolorowe 
(w odróżnieniu od polskiej „etykiety zastępczej” z szarego 
papieru) czekolady, batony i cukierki. Drugim szokiem były 
odwiedziny lodziarni, sprzedawano chyba 20 smaków, 
między innymi ulubiony od tej pory kokosowy. W kraju 
można było liczyć najwyżej na 2-3 smaki i kolejki na pół 
kilometra. Największym zaskoczeniem był... jogurt. Różnił 
się znacznie od tego, co nam serwowała polska produkcja, 
był gęsty, miał kolor i smakował owocowo. Nasz był zwy-
kłą maślanką, do której wrzucono jakieś kawałki imitujące 
owoce i nikt nie wiedział, co to w ogóle było. Wyglądało 
i smakowało paskudnie. 

Po powrocie opowiadałem kolegom i rodzinie na ten te-
mat, ale większość myślała, że ściemniam. A ja im wtedy 
szach-mat i pokazywałem szokującą rzecz: pastę do zębów, 
która się pieniła. Nasza Nivea nie posiadała takich właści-
wości, za to idealnie nadawała się do ścierania nalotu ze 
srebrnych przedmiotów oraz szkliwa z ludzkich jedynek. 
Takie to były czasy, gdy byliśmy wyizolowani od dóbr 
zachodu. Pewnie to też jest powodem, dla którego mamy 
tak duży wybór towarów w sklepach, wyposzczenie z lat 
osiemdziesiątych ustąpiło pladze urodzaju. 

Gdziekolwiek jestem za granicą, zadziwia mnie różnica 
w zaopatrzeniu. Ostatnia wizyta w Szkocji po raz kolejny 
mnie o tym przekonała. Chciałem kupić wodę gazowaną, 
była do wyboru tylko jedna. Niedawno na Sycylii podob-
nie. Może ja źle trafi łem? Ale to były w miarę duże sklepy, 
w obydwu przypadkach. U nas w pierwszym lepszym z brze-
gu jest pierdyliard wód z różnym stopniem nagazowania 
i dodatkowo do wyboru, czy to ma być źródlana, czy też 
mineralna. Jeśli nie masz swojej ulubionej, wybór trwa 2 
godziny. I tak jest z prawie każdym towarem. Gdyby Bry-
tyjczyk czy Włoch stanął przed półką z musztardą w Lidlu, 
dostałby kota do głowy, bo jest tam chyba z 40 różnych 
rodzajów. A pojawiają się coraz to nowsze, nawet z tru-
skawkami lub te smaczniejsze – ze śliwowicą czy whisky. 
Zadanie z matematyki: Ile grillowych kiełbas z musztardą 
o smaku whisky oraz w jakim czasie wsunął Wojciech, 
gdy wydmuchał podczas kontroli drogowej o godzinie 
23 ponad 2 promile? Zadanie z kangurkiem: przelicz, ile 
musiałby zjeść sztuk karkówki z musztardą ze śliwowicą, 
aby osiągnąć podobny wynik. 

Nie zapomnijcie wywiesić fl ag, jeszcze zanim odpalicie 
grilla. Smacznego.

Redakcja nie zwraca tekstów niezamówionych oraz zastrzega sobie prawo do ich 
redagowania i skracania. Za treść reklam i ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Dys-
trybucja "Pulsu Jaworzna" bez pisemnej zgody wydawcy jest zabroniona. Sprzedaż 
bezpłatnego tygodnika jest niezgodna z prawem.
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Moje roczniki dobrze pamiętają pierwszomajowe po-
chody, w których mieliśmy obowiązek uczestniczyć. Im 
byłem starszy, tym bardziej usiłowałem unikać, a jeśli już 
musiałem, robiłem wszystko, aby nie dźwigać fl agi. Ręce 
bolały, a trzeba było ją prężyć niczym aktor fi lmów dla 
dorosłych swoje insygnia. 

Po jednym z pochodów miałem groźbę zawieszenia, gdy 
wraz z kolegami odegraliśmy przy pomocy drzewców słynną 
scenę z „Gwiezdnych Wojen” – pojedynek Luka Skywalke-
ra z Darthem Vaderem. Polska fl aga stanowiła oręż dobra, 
a radziecka – jak zawsze, wiadomo. Kara została darowana, 
trochę szkoda, mógłbym powiedzieć, że walczyłem z sys-
temem i dostać jakieś kombatanckie przywileje, niestety 
nikt nie doniósł na mnie, gdzie trzeba i wyszło, jak wyszło. 

Pomimo wiosny, zdarzało się incydentalnie, że 1 maja 
walnęło śniegiem. Któregoś roku staliśmy na Rynku w Ja-
worznie i trzęsąc się z zimna, z kompletnie przemoknię-
tymi, gęstymi wówczas jeszcze czuprynami, słuchaliśmy 
przemówienia I sekretarza PZPR, który bełkotał swoje 
propagandowe pitu-pitu. Było to upiorne. Nie pamiętam, 
czy przez te propagandowe głośniki, umieszczone na słu-
pach w mieście, zwane pieszczotliwie „szczekaczkami” 
emitowano jeszcze coś innego, ale muzyka na 1 maja 
i wspomniane przemówienie były obowiązkowe. Głośniki 
zniknęły z naszych ulic wraz z końcem ustroju, tak samo, 
jak i pochody pierwszomajowe. Dołożono wolne od pracy 
w dzień Konstytucji Trzeciego Maja i długi weekend ma-
jowy stał się faktem, natomiast zapach spalonej karkówki 
zawoalował znaczenie tych dat – nastrój  z podniosłego 
stał się biesiadny. Kto nie grillował w ten weekend, niech 
pierwszy rzuci przypalonym boczkiem.

Z perspektywy dziecka, 1 maja w latach osiemdziesią-
tych był barwnym świętem, a przede wszystkim obietnicą 
dobrego zaopatrzenia sklepów w słodycze. Taka była nasza 
władza socjalistyczna dobra, że rzucała do sklepów to, co 
powinno być dostępne cały czas. No ale cóż, człowiek żył 
w tej rzeczywistości i myślał, że tak ma być. 

Jakże się zdziwiłem, gdy w wieku 14 lat pojechałem 
na kolonię na Węgry, pierwsza wizyta w sklepie całkowi-
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Już za moment dla wielu z nas roz-
pocznie się majówka. W tym roku 
majowy weekend będzie naprawdę 
długi, co daje sporo możliwości, jeśli 
chodzi o sposób jego celebrowania. 
Kilka wolnych dni to prawdziwy ra-
rytas dla wszystkich zapracowanych. 
Można w końcu wydobyć przykurzo-
ny rower z piwnicy albo wyjechać na 
kilka dni w góry czy do SPA. Moż-
na też do woli spacerować, odespać 
wszystkie zaległości, przeczytać od-
kładane na półkę książki albo obejrzeć 
fi lmy, które czekają na to od tygodni.

Można też wziąć udział w wybra-
nych miejskich obchodach. Wybór 
jest spory. Tradycyjnie już 3 maja 
jaworznianie spotkają się na mszy 
św. odprawianej w kolegiacie. Póź-
niej wspólnie przejdą pod pomnik 

Niepodległości, gdzie złożone zostaną 
kwiaty. Będzie też program artystycz-
ny i rozstrzygnięcie Wojewódzkiego 
Konkursu Pocztów Sztandarowych 
oraz Wiedzy o Polskich Symbolach 
i Barwach Narodowych. Będzie też 
okazja, by wspólnie zaśpiewać pa-
triotyczne pieśni.

Tego dnia chętni będą mogli zwie-
dzić też wystawy w Muzeum Miasta 
Jaworzna.

Niezależnie od tego, jak będzie-
my świętować pierwsze dni maja, 
warto znaleźć choć chwilę na to, by 
zatroszczyć się o siebie i z empatią 
odpowiedzieć na własne potrzeby. 
Zwłaszcza te, które na co dzień tak 
chętnie spychamy na dół listy waż-
nych spraw. Rzadko jest okazja. Niech 
teraz się uda!

Czas relaksu!Pierwszomajowe pitu-pitu

Od najmłodszych lat

Grażyna Dębała

Anna Zielonka-Hałczyńska
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W miniony poniedziałek byłam 
w jury konkursu plastycznego dla 
dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 
18 w Ciężkowicach. Uczniowie 
klas I-III mieli za zadanie nary-
sować miejsce, w którym można 
zobaczyć polską fl agę. Mali artyści 
świetnie sobie poradzili i wykazali 
się inwencją.

Gdzie umieścili biało-czerwo-
ne symbole naszej ojczyzny? Na 
ich rysunkach flagi „powiewają” 
np. na statkach, czołgach, wie-
żach zamkowych, gmachu Sej-
mu RP, Pałacu Prezydenckim, 
a także na Urzędzie Miejskim 
w Jaworznie, ciężkowickiej szko-
le czy w oknach i na balkonach 
domów i bloków.

Miłość do ojczyzny warto wpa-
jać dzieciom już od ich najmłod-
szych lat. Tak się dzieje w polskich 
szkołach i przedszkolach. Bo nawet 
najmłodsze przedszkolaki potrafi ą 
już zanucić, a nawet zaśpiewać 
choćby fragment polskiego hymnu. 
W tym twierdzeniu nie ma przesa-
dy. Słyszałam na własne uszy, jak 
3-latki śpiewają, że „jeszcze Pol-
ska nie zginęła, kiedy my żyjemy”, 
i że „Czarniecki do Poznania po 
szwedzkim zaborze dla ojczyzny ra-
towania wrócim się przez morze”, 
a nawet to, że ojciec mówi do swej 
Basi: „Słuchaj jeno, pono nasi biją 
w tarabany”. Aż miło słuchać, jak 
śpiewają dzieci. Bo czym skorupka 
za młodu…
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Przyjmuje się, że 1 maja to początek sezonu 
grillowego. Osobiście tak nie uważam i kiedyś 
sezon na kiełbę z żaru odpaliłem 2 stycznia. 
Miało to uzasadnienie, bo ten dzień był cieplej-
szy niż 3 dni majówki razem wzięte.

Zgubna obojętność
Jan KleszczSzpilki w bruku

Nie od dziś wiadomo, że wandalizm to plaga, która z dużą 
siłą uderza we wszystkie większe miasta. To oczywiście pro-

blem nie tylko estetyczny, ale też fi nansowy. Połamane ławki w parkach, znisz-
czone urządzenia na placach zabaw, powyrywane kosze na śmieci, pomazane 
elewacje to smutna codzienność wielu polskich miast. Przywracanie miejskim 
urządzeniom ich funkcji kosztuje. Podobnie jak czyszczenie elewacji czy przy-
stankowych wiat. Między innymi dlatego, żeby w Jaworznie było inaczej, opra-
cowano Program Tarcza. Zakłada on, że wspólnymi siłami walka z wandali-
zmem może się powieść.

Dowodów na to, że zgodne działanie mieszkańców, policji, straży miejskiej 
i przedstawicieli innych miejskich instytucji przynosi dobre efekty, nie brakuje. 
Zdarza się przecież w naszym mieście tak, że wandale za swoje działania zo-
stają pociągnięci do odpowiedzialności. Tak było choćby w ubiegłym roku, gdy 
na gorącym uczynku Straż Miejska złapała mężczyzn, którzy dewastowali przy-
stankową wiatę w Szczakowej. Udowodniono im, że tego samego dnia zniszczyli 
też inny przystanek autobusowy. Zatrzymać udało się też autorów bazgrołów, 
pozostawionych w windzie, która działa przy kładce na Chopina, czy mężczy-
znę, który trzykrotnie wulgarnymi napisami zniszczył elewację Szkoły Podsta-
wowej nr 1. Ten ostatni, gdy został zatrzymany, miał przy sobie marihuanę, 
więc usłyszał nie tylko zarzut zniszczenia mienia, ale i posiadania narkotyków.

Program Tarcza jest w Jaworznie potrzebny, a jego założenia jak najbar-
dziej słuszne. Mimo to akty wandalizmu zdarzają się częściej, niż byśmy 
sobie tego życzyli. To, co na ogół zawodzi, to tak zwany „czynnik ludzki”. 
Wciąż zbyt łatwo przymykamy oko na to, czego jesteśmy świadkami, a prze-
cież zwykle wystarczyłoby telefonicznie poinformować odpowiednie służby. 
Gubi nas obojętność.
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Nagrodę w konkursie odebrała 
Weronika Koźmienko z SP 16  
| fot. Natalia Czeleń

Już wkrótce jaworznianie będą mogli korzystać z miejskich rowerów elektrycznych  | fot. Natalia Czeleń

 Uroczystości odbyły się w Szczakowej, w miejscu, gdzie stracono kolejarzy 
| fot. Grażyna Dębała

Jaworzno jako jedno 
z pierwszych miast w Pol-
sce wprowadza system 
roweru miejskiego na wy-
najem długoterminowy. 
Skorzystać z niego bę-
dzie mogło blisko dwustu 
jaworznian. Co więcej, 
na terenie miasta poja-
wi się też 50 rowerów na 
wynajem krótkotermino-
wy. Wypożyczyć je będzie 
można w dwudziestu sta-
cjach bazowych, zlokali-
zowanych w różnych czę-
ściach Jaworzna. 

Elektryczne rowery przyjadą
do Jaworzna

Umowę na Jaworznicki Rower 
Miejski prezydent Jaworzna Paweł
Silbert podpisał z przedstawiciela-
mi fi rmy BikeU Sp z.o.o. Spotkanie 
z Marcinem Jeżem oraz Jackiem
Maciuszonkiem miało miejsce w pią-
tek, 21 kwietnia, pod Płaszczką.

– Wprowadzenie systemu Jaworznic-
kiego Roweru Miejskiego to kolejny krok, 
po autobusach elektrycznych i działa-
niach związanych z elektromobilnością, 
które nasze miasto wprowadza jako jed-
no z pierwszych w Polsce – podkreśla 
Paweł Silbert.

Z miejskiego roweru elektryczne-
go odpłatnie będą mogli korzystać 
wszyscy mieszkańcy, również osoby 
niepełnoletnie. – Mieszkańcy będą mo-
gli skorzystać z wynajmu długotermino-
wego, co jest w naszym kraju nowością. 

171 rowerów elektrycznych w takiej 
formie wynajmu wyjedzie wkrótce na 
jaworznickie ulice. To co wyróżnia do-
starczany sprzęt, to wysoka jakość wy-
konania rowerów i osprzętu – opowiada 
prezydent Jaworzna.

Rower elektryczny, który zostanie 
dostarczony do Jaworzna, będzie wy-
posażony w uruchamiany naciskiem 
na pedały pomocniczy napęd elek-
tryczny, zasilany prądem o napięciu 
nie wyższym niż 48V o znamionowej 
mocy ciągłej 250 W, którego moc 
wyjściowa zmniejsza się stopniowo 
i spada do zera po przekroczeniu 
prędkości 25 km/h. 

Przedstawiciele firmy BikeU 
obiecują, że elektryczne rowery już 
wkrótce przyjadą do naszego mia-
sta. – Jaworzno jest kolejnym miastem, 

w którym wprowadzamy system elek-
trycznego roweru miejskiego. Wspólnie 
z miastem pracujemy, by mieszkańcy 
Jaworzna mogli z niego skorzystać 
jeszcze przed tegorocznymi wakacja-
mi – mówi Marcin Jeż, szef projektu 
Jaworznickiego Roweru Miejskiego 
BikeU Sp. z o.o.

Wykonawca zobowiązany będzie 
do utrzymania, kompleksowej obsłu-
gi i aktualizacji oprogramowania nie-
zbędnego do funkcjonowania całego 
systemu na czas realizacji umowy 
do 15 grudnia 2025 r. Realizacja 
projektu kosztować będzie prawie 
4 mln zł. – Dziękuję moim współpra-
cownikom za zaangażowanie i pracę 
na rzecz tego projektu – mówi prezy-
dent Jaworzna.

Natalia Czeleń

Oddali hołd kolejarzom
W niedzielę, 23 kwietnia, ja-

worznianie oddali hołd kolejarzom 
powieszonym w czasie II wojny 
światowej przez niemieckich oku-
pantów za działalność dywersyjną. 
Uroczystości odbyły się w Szcza-
kowej. Najpierw pod pomnikiem 
pomordowanych kolejarzy przed-
stawiciele władz miasta, instytu-
cji i stowarzyszeń złożyli kwiaty, 
a później w kościele pod wezwa-
niem św. Elżbiety Węgierskiej od-
prawiono mszę w intencji zamor-
dowanych kolejarzy.

Kwiaty pod pomnikiem w imie-
niu prezydenta miasta Pawła Sil-
berta złożyli – sekretarz miasta 
Jaworzna Ewa Sidełko-Paleczny
i przewodniczący Rady Miejskiej 
Tadeusz Kaczmarek. Podczas nie-
dzielnych uroczystości nie brako-
wało odwołań do toczącej się już 
od ponad roku wojny na Ukrainie. 
– Ufamy, że przelewana teraz przez 

Ukraińców krew doprowadzi w kon-
sekwencji do obrony ich kraju, podob-
nie jak poświęcenie kolejarzy przy-
niosło i nam wolność – wspominał 

Grzegorz Stano, który poprowadził 
uroczystość pod pomnikiem.

Kolejarzy stracono w styczniu 
1942 roku. Niemcy przywieźli wte-

dy przed budynek rzeźni w Szcza-
kowej grupę 22 skazańców z my-
słowickiego więzienia. Robotnicy 
węzła kolejowego skazani zostali 
za prowadzenie działalności dywer-
syjnej na niemieckich pociągach. 
Skazańców publicznie powieszo-
no na drzewach. Zginęli wówczas: 
Edward Bernisz, Ignacy Chechel-
ski, Franciszek Drabik, Jan Jura, 
Tadeusz Kasperczyk, Szczepan
Kolka, Józef Kowalczuk, Tadeusz
Lis, Izrael Mandelbaum, Jan Ma-
ślanka, Stefan Merta, Władysław
Michalik, Jakub Paluch, Aleksan-
der Radomski, Józef Rogoziński, 
Franciszek Spytek, Franciszek
Szymiec, Andrzej Ślusarczyk, 
Jan Ślusarczyk, Andrzej Ślusar-
czyk, Józef Warzecha, Mikołaj
Worobiec.

W kwietniu 1944 roku Niemcy 
dokonali kolejnej egzekucji. Zamor-
dowano kolejnych 6 kolejarzy. GD

Bez 

uzależnień
W środę, 26 kwietnia, uroczy-

ście zainaugurowano w Jaworznie 
kampanię społeczną pod hasłem 
„Jaworzno wolne od uzależnień”. 
Jej celem jest zwrócenie uwagi na 
problemy emocjonalne młodych 
ludzi oraz pomoc w radzeniu so-
bie z nimi. W ramach kampanii 
specjaliści pomogą dzieciom pra-
cować nad poprawą samooceny, 
radzeniem sobie z lękami i napię-
ciami, budowaniem zdrowych re-
lacji z innymi. Młodzi jaworznianie 
dowiedzą się też, jak radzić sobie 
z cyberprzemocą. Będą też pro-
pozycje dla seniorów, którzy po 
pandemicznych doświadczeniach 
nadal borykają się ze strachem 
przed chorobą i mają trudności 
w nawiązywaniu relacji.

– Wszystkie działania kampanii 
społecznej „Jaworzno wolne od uza-
leżnień” mają na celu zwiększenie 
świadomości społecznej na temat 
związanych z uzależnieniami beha-
wioralnymi oraz pomoc w radzeniu 
sobie z nimi. Zachęcamy mieszkań-
ców Jaworzna do aktywnego udziału 
w kampanii – mówi Łukasz Kolar-
czyk, wiceprezydent Jaworzna.

Kampania „Jaworzno wolne od 
uzależnień” jest kolejnym projek-
tem zainicjowanym przez Gminną 
Komisję Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych w Jaworznie.

– Obserwujemy, że coraz więcej 
dzieci i młodzieży cierpi z powodu 
problemów emocjonalnych, co może 
prowadzić do ucieczki w alkohol, 
narkotyki oraz inne uzależnienia be-
hawioralne. Kampania ma ułatwić 
dzieciom reintegrację po covidowej 
izolacji oraz edukację w zakresie wy-
rażania emocji i uczuć oraz akcepta-
cji samego siebie – mówi Krystyna
Bojęś, przewodnicząca GKRPA.

Podczas środowej inauguracji 
kampanii nagrody odebrali laureaci 
konkursu „Widzimy się na pasach” 
oraz konkursu wielkanocnego. Go-
ście mieli też okazję wysłuchać 
prelekcji na temat uzależnień be-
hawioralnych oraz o roli emocji 
w budowaniu więzi.              RED

NR 16/2023      27 KWIETNIA 2023 3LUDZIE, SPRAWY, WYDARZENIA

LUDZIE, SPRAWY, WYDARZENIA



AU TO P R O M O C J A

Pogadanka w Przedszkolu Miejskim nr 9  | fot. Materiały prywatne

Edukują maluchy
Od 24 do 30 kwietnia trwa Europej-

ski Tydzień Szczepień, któremu patro-
nuje Światowa Organizacja Zdrowia. 
W kampanii informacyjno-edukacyj-
nej nt. przyjmowania szczepionek 
bierze udział również Powiatowa 
Stacja Sanitarno – Epidemiologicz-
na w Jaworznie. W poniedziałek, 24 
kwietnia, o szczepieniach opowiadała 
dzieciom z Przedszkola Miejskiego 
nr 9, Justyna Więcławek z jaworz-
nickiego sanepidu. – Podczas zajęć 
przedszkolaki wysłuchały pogadanki 
o sposobach zapobiegania chorobom 
zakaźnym i zobaczyły doświadczenie, 

pokazujące zasadność używania my-
dła podczas mycia rąk – opowiada 
pani Justyna.

By przybliżyć zasady działania 
szczepień ochronnych, pracownica 
sanepidu odczytała, razem z misiem 
Szczepanem, fragment bajki ,,Przygo-
dy dzielnego niedźwiadka Szczepana”.

Spotkanie nt. szczepień oraz chorób 
odkleszczowych miało też miejsce 
25 kwietnia w Klubie Senior+ na 
Podwalu. W czwartek, 27 kwietnia, 
pogadanka o szczepionkach odbędzie 
się w Przedszkolu Miejskim nr 10. 

Anna Zielonka-Hałczyńska

Ktoś próbował ukraść fi gurkę chomika 
z Rynku | fot. MZDiM Jaworzno

Zachęcają, by reagowaćKoniec 
konfl iktu Strażnicy miejscy i policjanci apelują do miesz-

kańców, by reagowali na akty wandalizmu i róż-
ne, nietypowe sytuacje, które dzieją się w mie-
ście. Ostatnio było ich przynajmniej kilka. Ktoś 
ukradł wyposażenie drewnianej altanki, która 
stoi w sąsiedztwie targowiska Manhattan na 
Leopoldzie. Altana powstała za pieniądze z bu-
dżetu gminy. W tym tygodniu doszło z kolei do 
próby kradzieży posążku chomika europejskie-
go, który znajduje się pod jaworem na Rynku. 
Mundurowi przekonują, że w takich sytuacjach 
świadkowie powinni reagować. Można to zrobić 
nawet anonimowo, choćby w ramach progra-
mu „TARCZA”.

– Jeśli ktoś jest świadkiem tego typu sytuacji, 
wystarczy, że od razu poinformuje o tym nas lub 
policję. Wystarczy anonimowe zgłoszenie. Program 
„TARCZA” zakłada bowiem m.in. to, że zgłaszają-
cy nie muszą podawać swoich danych – potwier-
dza Artur Zięba, komendant Straży Miejskiej 
w Jaworznie.

Jak informują pracownicy Miejskiego Za-
rządu Dróg i Mostów, posążek chomika był 
obluzowany i musiało być to celowe działanie. 
Chomik wrócił już pod jawor. Z altany na Le-
opoldzie złodzieje ukradli z kolei całe wyposaże-

TAURON otrzymał od spółki Rafako 240 mln 
zł. To kwota, której żądał energetyczny gigant, 
jako zaspokojenie roszczeń za nienależyte wyko-
nanie przez Rafako kontraktu na budowę bloku 
910 MW w Jaworznie. Cała kwota uzgodniona 
podczas mediacji została już zaksięgowana na 
koncie TAURON.

Usunięcie problemów bloku będzie rozłożo-
ne w czasie. Przedstawiciele spółki TAURON 
Wytwarzanie nawiązali już współpracę z do-
tychczasowymi podwykonawcami głównego 
wykonawcy. Trwa opracowanie planów roz-
wiązań projektowych i technicznych. Pieniądze, 
jakie spółka otrzymała dzięki ugodzie, zapewnią 
możliwości ich realizacji. – Wiemy, co musimy 
poprawić i konsekwentnie realizujemy swój plan. 
Naszym celem jest utrzymanie wysokiej dyspozy-
cyjności jednostki, co bezpośrednio przekłada się 
na bezpieczeństwo krajowego systemu elektroener-
getycznego, przy równoczesnym wyeliminowaniu 
ograniczeń technicznych, oraz poprawa ekonomiki 
pracy jednostki – mówi Trajan Szuladziński, 
prezes zarządu TAURON Wytwarzanie.      GD

nie. W marcu zniknęła jedna z ławek, a tydzień 
temu łupem złodziei padła druga ławka i stół. 
Złodzieje dali sobie z nimi radę, mimo tego, 
że całe to wyposażenie było przymocowane 
do podłoża. Nie przeszkodziło im również to, 
że kradli w miejscu publicznym, niemalże na 

oczach mieszkańców dużego osiedla. Nikt jed-
nak nie zauważył tego, co się dzieje.

– Teren rekreacyjny na górce koło Manhattanu 
Podłęże powstał ze środków Jaworznickiego Bu-
dżetu Obywatelskiego, a za środki budżetu gminy 
powstała altana. To nasze wspólne dobro – za-
znacza Piotr Jamróz z MZNK. – Sprawa została 
zgłoszona na policję. Prosimy reagować i zgłaszać 
służbom zauważone próby kradzieży lub dewastacji 
mienia gminnego – dodaje.

Program „TARCZA” funkcjonuje w Jaworznie 
od 2004 roku i powstał w ramach Programu 
Poprawy Bezpieczeństwa Miasta Jaworzna na 
lata 2004-2006. Głównym celem jest wzrost  
poczucia bezpieczeństwa mieszkańców i za-
chęcenie ich do zdecydowanego reagowania, 
zwłaszcza gdy chodzi o wandalizm.

W ramach programu „TARCZA” miasto fi -
nansuje m.in. dodatkowe patrole policji, za-
kup nowych radiowozów, monitoring wizyjny 
i wjazdów. Realizowane są też rozmaite akcje, 
np. „Bezpieczny przystanek”, „Starsi = bez-
pieczni”, „Wyspy Pomocy”, „Akademia Bez-
pieczeństwa” czy akcje, związane ze znakowa-
niem rowerów.

Anna Zielonka-Hałczyńska
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GEOsfera i Gródek to waż-
ne punkty na turystycznej 
mapie regionu. Każdego 
roku odwiedza je nawet 
pół miliona gości. Teraz 
oba ośrodki zostaną połą-
czone wygodną trasą, by 
ułatwić zwiedzającym po-
ruszanie się pomiędzy tymi 
turystycznymi perełkami. 
Prace nad projektem ruszą 
jeszcze w tym roku.

Kwalifi kację wojskową otwiera sprawdzenie tożsamości kandydata  
| fot. Natalia Czeleń

R E K L A M A

Trwa kwalifi kacja wojskowa
Celem kwalifi kacji jest wprowa-

dzenie danych do ewidencji woj-
skowej oraz określenie zdolności 
fi zycznej i psychicznej do pełnienia 
służby wojskowej osób podlegają-
cych obowiązkowi stawienia się do 
kwalifi kacji oraz tych, które zgłosiły 
się w trybie ochotniczym do pełnie-
nia służby wojskowej, a mają ukoń-
czony 18. rok życia. 

Kwalifi kacja wojskowa składa 
się z kilku etapów. Pierwszym jest 
sprawdzenie tożsamości kandydata, 
toteż warto zabrać ze sobą dowód 
osobisty lub inny dokument potwier-
dzający tożsamość. Przydatna będzie 
też dokumentacja medyczna i bieżą-
ce wyniki badań diagnostycznych 
czy okulary. Lekarz zdecyduje, czy 
kandydata skierować trzeba na do-
datkowe konsultacje specjalistyczne. 
– Oceniana też jest zdolność psychicz-
na do służby wojskowej osób podle-
gających stawieniu się do kwalifi kacji 
wojskowej. Młody człowiek przechodzi 
przez rozmowę i ankietę z psycholo-
giem – tłumaczy Joanna Oratowska.

Na komisji wymagane są też doku-
menty potwierdzające wykształcenie 
lub posiadane kwalifi kacje zawo-
dowe albo zaświadczenie ze szkoły 

o kontynuowaniu nauki. Następnie 
odbywa się wstępne przeznaczenie 
osób podlegających stawieniu się do 
kwalifi kacji wojskowej do poszcze-
gólnych form obowiązku obrony 
oraz przyjęcie wniosków o przezna-
czenie do służby zastępczej. Osoba 
objęta kwalifi kacją otrzymuje także 
zaświadczenie o stawieniu się do 
kwalifi kacji wojskowej, uregulowa-
nym stosunku do służby wojskowej 
oraz o orzeczonej zdolności do służ-
by wojskowej.

Jeżeli ktoś nie może stawić się do 
kwalifi kacji wojskowej w określo-
nym w wezwaniu terminie i miej-
scu, ma obowiązek zgłosić ten fakt 
pod nr. tel. 32 618 17 21 lub 668 
840 354 w godzinach pracy Urzędu 
Miejskiego lub drogą elektroniczną 
adres e-mail: wojsko@um.jaworzno.
pl. Może to jednak zrobić najpóźniej 
w dniu, w którym powinna była się 
stawić do kwalifi kacji wojskowej. 
Prezydent miasta określi wtedy nowy 
termin oraz miejsce. Trzeba będzie 
wówczas zabrać ze sobą dokument 
potwierdzający przyczyny niesta-
wienia się do kwalifi kacji wojskowej 
w pierwszym terminie.

Natalia Czeleń

Do 10 maja trwać będzie kwalifi -
kacja wojskowa jaworznian. Komisja 
pracuje na Osiedlu Stałym, w budyn-
ku przy ul. Inwalidów Wojennych 
5. Wszyscy zobowiązani do udziału 
w badaniach otrzymali już imienne 
zaproszenia.

W tym roku w Jaworznie wery-
fi kacją objęci są głównie mężczyź-
ni z rocznika 2004, którzy w tym 
roku kończą 19 lat. Przed komisją 
powinni się także stawić panowie 
w wieku od 20 do 24 lat, którzy nie 
poddali się wcześniej kwalifi kacji. 
Obowiązek ten dotyczy także 15 
pań kończących studia na kierunku 
medycznym. Posiadają one bowiem 
umiejętności przydatne do czynnej 
służby wojskowej. 

– Obowiązkową weryfi kacją jest 
w tym roku objętych 450 osób – mówi 
Joanna Oratowska, przedstawiciel-
ka prezydenta miasta.

Dodatkowo 8 jaworznian stawić 
się będzie musiało do kwalifi kacji 
w innych gminach. Są to jaworz-
nianie czasowo zameldowani poza 
Jaworznem. Liczba osób zweryfi -
kowanych będzie jednak znacznie 
wyższa, ponieważ ochotników, także 
w naszym mieście nie brakuje.

Turystyczne perełki połączy trasa

– Doszliśmy do momentu, kiedy 
zacieśnienie współpracy pomiędzy 
Ośrodkiem Edukacji Ekologiczno-

-Geologicznej GEOsfera a Śląskim 
Ogrodem Botanicznym w Mikołowie, 
który opiekuje się Gródkiem, stało 
się elementem niezbędnym do dal-
szego harmonijnego rozwoju – wyja-
śnia Agnieszka Chećko, dyrektor 
GEOsfery.

Zarządcom obu obiektów zależy 
na zachowaniu industrialnego cha-
rakteru tych miejsc. Teren  GEO-
sfery i Gródka stanowił zaplecze 
surowcowe dla działającej ponad 
100 lat Cementowni Szczakowa. 
– Chcemy, by miejsca te opowiada-
ły o naszej historii, która przecież 
w dużej mierze wiąże się właśnie 
z górnictwem – opowiada Agniesz-
ka Chećko.

Pracy będzie sporo, obiekty są 
bowiem oddalone od siebie o oko-
ło 2 km. – Niezbędne będzie dosto-

sowanie infrastruktury i połączenie 
funkcjonalne obu tych obszarów. 
Aby to rozwiązanie miało sens i po-
wstał kompleks, który chętnie od-
wiedzą mieszkańcy i turyści, muszą 
powstać bezpieczne ścieżki łączące 
oba obiekty – tłumaczy dyrektor 
GEOsfery.

GEOsfera oraz Gródek połączone 
zostaną ciągiem pieszo-rowerowym. 
Na jego przebiegu nie będzie moż-
liwy ruch samochodowy, a odcinek 
dawnej drogi technologicznej, prze-
biegający pod kładką widokową za 
GEOsferą, zostanie przekształcony 
w trasę pieszo-rowerową.

W planach jest też budowa strefy 
parkingowej w pobliżu obu ośrod-
ków. Miejsca parkingowe będą płat-
ne, a dochody z opłat przeznaczo-
ne zostaną na bieżące utrzymanie 
i rozwój tych obszarów.

Badania stabilności skarp na 
Gródku wymusiły też pochylenie 
się ekspertów nad kwestiami bez-
pieczeństwa w strefi e zejściowej. 
Strome, drewniane schody prowa-
dzące do zbiornika Wydra, zostaną 
zastąpione wygodną strefą wejścio-
wą w formie tarasów widokowych, 
rozmieszczonych na kilku pozio-
mach. Taka forma komunikacji 
z wnętrzem dawnego wyrobiska 
umożliwi podniesienie dostępności 
obiektu  dla osób ze szczególnymi 
potrzebami i pozwoli rozładować 
natężenie ruchu turystycznego. Kon-
strukcja platform będzie też mieścić 
pomieszczenia techniczne i sanitar-
ne. Inwestycja ruszy jeszcze w tym 

roku, część działań będzie współfi -
nansowana przez Unię Europejską 
z Europejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego w ramach Programu 
dla Europy Środkowej, dotyczące-
go prac związanych z rewitalizacją 
terenów pogórniczych. 

Turyści muszą jednak uzbroić się 
w cierpliwość, prace bowiem mogą 
nieco wpłynąć na komfort zwiedza-
nia parku Gródek. 

Sporo prac zrealizowanych bę-
dzie także na terenie GEOsfery. 
Wdrożona zostanie m.in. koncep-
cja na wykorzystanie starej sztolni 
w niezagospodarowanej jeszcze 
części kamieniołomu Sadowa Góra. 

– Oprócz ciekawej ekspozycji pla-
nowana jest tam budowa wieży wido-
kowej – zdradza Agnieszka Chećko.

Spod powierzchni ziemi będzie 
można wjechać windą ponad ko-
rony drzew i podziwiać okolicę, 
a nawet Tatry. W planach jest rów-
nież budowa kampusu, w którym 
stacjonować będą studenci bada-
jący przestrzeń i m.in. jej bioróż-
norodność. GEOsfera nawiązała 
bowiem współpracę z uczelniami 
wyższymi z Katowic, Gliwic czy 
Krakowa. 

Poza nieckami kamieniołomu 
wydzielone zostaną miejsca prze-
znaczone pod infrastrukturę towa-
rzyszącą, czyli np. kawiarnie czy 
restauracje. 

W dalszych planach jest także 
praca nad połączeniem Gródka 
i GEOsfery z Sosiną.

Natalia Czeleń

Gródek odwiedza rocznie nawet pół miliona turystów | fot. Natalia Czeleń

W starej prochowni w kamieniołomie Sadowa Góra powstanie nowoczesne 
muzeum | fot. Natalia Czeleń
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Edukacja ekologiczna trwa

Przygotowania do 3 maja

Wiosenne porządki

Miejski Zarząd Nieruchomości Komunalnych w Ja-
worznie kontynuuje akcję edukacyjną na temat se-
gregowania odpadów i ekologii skierowaną do naj-
młodszych jaworznian.

Akcje edukacyjne prowadzone są głównie w pla-
cówkach oświatowo – wychowawczych. Od stycznia 
pracownicy Działu Gospodarki Odpadami przepro-
wadzili już kilka takich spotkań w przedszkolach 
i szkołach. Dzieci mają dużą wiedzę na temat segre-
gowania odpadów komunalnych. A na spotkaniach 
zostaje ona usystematyzowana i poszerzona. Między 
innymi o pewne ciekawostki dotyczące właściwego 
postępowania z niektórymi problemowymi odpadami. 
Dzieci na własne oczy mogą zobaczyć między innymi 
co się dzieje, gdy śmieci nie trafi ają do koszy i nie 
są segregowane oraz dlaczego zgniatanie odpadów 
jest takie ważne. Potem zwykle przychodzi czas na 
część warsztatową, w czasie której każdy uczestnik 
zajęć otrzymuje do samodzielnego ozdobienia ple-
cak z nadrukiem: pojemnikami na odpady i Super 
Piątką – bohaterami, którzy ułatwiają zapamiętać 
zasady segregowania odpadów na pięć pojemników.

Rozpoczął się sezon imprez plenerowych, na któ-
rych również nie może zabraknąć stanowiska MZNK 
w Jaworznie. Ostatnio dzieci mogły spróbować swoich 
sił z zagadkami ekologicznymi na piknikach zorgani-
zowanych na Podwalu oraz w Geosferze.

W ostatnim tygodniu kwietnia MZNK w Ja-
worznie przygotowuje pomniki i miejsca 
pamięci do nadchodzącego Święta Naro-
dowego Trzeciego Maja.

Jednym z zadań MZNK w Jaworznie jest 
utrzymywanie pomników, miejsc pamięci 
i grobów wojskowych zlokalizowanych na 
terenie naszego miasta. W przeddzień świąt 
majowych pracownicy jednostki przygoto-
wywali między innymi Pomnik Niepodległo-
ści przy rynku. Pielęgnowali otaczające go 
rośliny oraz oczyścili płytę pomnika.

Pracownicy terenowi MZNK w Jaworznie prowadzą intensywne 
prace porządkowe i ogrodnicze na gminnych terenach zielonych.

Oprócz codziennych obowiązków związanych z utrzymaniem 
czystości na terenach za które odpowiedzialna jest jednostka 
dochodzą kolejne zadania związane z pielęgnacją zieleni przed 
sezonem letnim. Grabienie trawników, przygotowanie rabat 
kwiatowych pod nowe nasadzenia, przycinanie odrostów to 
aktualne prace prowadzone w parkach i na skwerach.
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Uczniowie i nauczyciele przygotowali jubileuszową akademię  
| fot. Anna Zielonka-Hałczyńska

W szkolnej kronice można obejrzeć wiele archiwalnych zdjęć  
| fot. Materiały z kroniki SP 17 w Jaworznie

Ніна Король, 
журналістка з 

України, котра 
живе в Явожно.

фінансування відбудови малих міст 
Київщини, зокрема, зруйнованого 
приватного сектору Бучанської 
громади. UN Global Compact Ne-
twork Poland надасть допомогу 
будівельними матеріалами Бучі 
на 400 тисяч злотих (це майже 3,5 
млн грн), – поділилась заступниця 
мера Бучі Михайлина Скорик після 
зустрічі з донорами.

Учасниці ділились тим, як нині 
живеться в Україні, коли чоловіки 
на війні, а випробування в тилу 
випали на долю жінок.

– Більше 10 областей в 

«Україна має бути в НАТО та ЄС якнайшвидше й 
отримувати допомогу від них» – Квасневський 

Україні внесені в реєстр тих, де 
відбуваються бойові дії, відбувались 
або території були в окупації. Після 
децентралізації сформовано 1469 
громад, 160 громад пов’язані з 
війною. Із цих 160 тергромад 
39 очолюють жінки, а це понад 
20 %. Вони мають працювати з 
критичною інфраструктурою, 
виїжджати на завали, надавати 
допомогу населенню і багато чого 
ще. Складна ситуація, але жінки 
залишаються жити в Україні, 
керують, допомагають, і ми 
сподіваємось, що ті 8 мільйонів, 

Слід сказати, що значною мірою 
Україна бореться, на жаль, замість 
нас. Замінює нас у цій боротьбі. І 
якби не Україна, потрібно було 
б цю боротьбу продовжувати, 
можливо, і в країнах Балтії.

Він додав, що роль Європи в тому, 
аби надавати зброю, політичну та 
економічну підтримку.

– Я вважаю, що Україна буде 
в НАТО навіть раніше, ніж в ЄС. 
Після цієї війни вона матиме 
найбільшу, найкраще навчену 
армію, і тим паче ця армія має 
залишатися всередині НАТО, а не 
збоку», – підсумував Квасневський. 
– А Європейський Союз на сьогодні 
–перспектива відбудовувати, 
модернізувати Україну. Маємо 
включити «зелене світло» Україні.

Також на конгресі зібрались 
учасниці на сесію «Сила жінок» – 
підприємиці, народна депутатка, а 
також ті, хто працюють в органах 
місцевого самоврядування, серед 
них – заступниця міського голови 
Бучі Михайлина Скорик. Вона 
мріє про відродження міста, яке 
дуже постраждало під час окупації 
минулого року.

– Мали розмову під час конгресу 
в Катовіце про особливості 

У Катовіце відбувся 
Європейський Економічний 
Конгрес. У межах нього багато 
уваги приділили Україні та 
її героїчній боротьбі у війні 
з російськими окупантами. 
На захід приїхали українки 
й українці, аби голоси нашої 
держави звучали і щоб аби 
знайти підтримку та допомогу.

Нам вдалось побувати на двох 
сесіях, тож коротко, про що 
йшлося. Під час спільного інтерв’ю 
Александра Квасневського, 
президента Польщі у 1995 – 2005 
роках з Петром Порошенком 
(президента України у 2014 – 
2019 роки) говорили про те, 
що Євросоюз і НАТО повинні 
надавати Україні всю необхідну 
допомогу і для перемоги у війні, 
і для повноцінного членства у ЄС 
та НАТО. 

– Україні слід надавати 
допомогу, підтримку, бо це 
війна авторитарного світу 
з демократичним світом. І 
тут програш, провал був би 
драматичним для цілого світу, 
– зауважив польський політик. – 
Україна бореться не лише за наші 
демократичні, європейські цінності. 

які виїхали, повернуться, ми для 
цього працюємо, – сказала Діана 
Баринова, голова правління 
Центру розвитку місцевого 
самоврядування.

Вероніка Олена Марчук, 
підприємиця, не з чуток знає, як 
жити на чужині,  як психологічно 
важко нині жінкам з дітьми в 
Польщі. Вона просила поляків 
бути чуйними, знайомити зі своєю 
культурою, давати частинку тепла,  
впускати у свої домівки, бо людям 
треба небагато –  часом і слова 
підтримки будуть помічними. 

– Всі готові допомагати 
відновленнню, але хочуть 
бачити системну та конкретну 
стратегію і бути застрахованими 
від корупційних ризиків. У нас 
все ще триває війна, і всі ми 
живемо і працюємо у надскладних 
стресових умовах, – поділилась 
Діана Баринова після завершення 
круглого столу донорів для 
відбудови України.

Do dobrej szkoły chce się przychodzić
Szkoła Podstawowa nr 17 świę-

towała swoje 60-lecie. Z tej okazji 
w piątek, 21 kwietnia, odbyła się 
uroczysta akademia, w której wzięli 
udział uczniowie, absolwenci, pra-
cujący i emerytowani nauczyciele 
oraz przedstawiciele władz mia-
sta, kuratorium i związków zawo-
dowych nauczycieli. Prezydenta 
Jaworzna reprezentował jego peł-
nomocnik Tomasz Jewuła, a Radę 
Miejską – Tadeusz Kaczmarek, 
jej przewodniczący, i Ewa Zuber, 
przewodnicząca Komisji Edukacji 
RM. – Na minione 60 lat składa się 
olbrzymi nakład pracy kilkudziesięciu 
pedagogów. Naszą szkołę skończy-
ło kilkadziesiąt roczników uczniów. 

Wielu z nich pełni dziś ważne funk-
cje w naszym mieście, województwie, 
a nawet państwie – podkreśla Anna
Wojkowska, dyrektor SP 17.

Szkoła Podstawowa nr 17 powsta-
ła na Osiedlu Stałym z potrzeby 
chwili. Szybko rosła bowiem liczba 
uczniów funkcjonującej już w tej 
części Jaworzna Szkoły Podstawo-
wej nr 7, głownie dlatego, że na 
Osiedlu Stałym osiedlało się coraz 
więcej górników z rodzinami. Jak 
można przeczytać w szkolnej kro-
nice, na początku lat 60. XX wieku 
do SP 7 chodziło aż 1500 uczniów. 
Tymczasem szkolny budynek nie 
był przystosowany do nauczania 
tak wielkiej gromady dzieci.

Dlatego postanowiono o jak naj-
szybszej budowie kolejnej podsta-
wówki, przy ul. Starowiejskiej 73. 
Prace budowlane rozpoczęły się 
w 1961 roku. Szkolny gmach został 
usytuowany na obrzeżach osiedla. 
Przy budowie pracowało wiele ekip 
budowlanych. W porządkowanie 
i wyposażanie budynku po zakoń-
czeniu prac zaangażowali się rodzi-
ce. Wszyscy spieszyli się, by otwo-
rzyć szkołę jeszcze we wrześniu 
1963 roku. 769 uczniów przekro-
czyło jej progi 16 września o godz. 
7.30. Były to dzieci z roczników od 
1948 do 1956.

Jak podkreśliła na jubileuszowej 
akademii dyrektor Anna Wojkow-
ska, w kolejnych latach szkoła się 
zmieniła. – Nie ma już tamtych mebli 
i pomocy dydaktycznych. Są za to 
komputery, boiska wielofunkcyjne, 
ogród polisensoryczny, laboratorium 
przyszłości, wspaniale wyposażone 
sale lekcyjne oraz sale dla wycho-
wania przedszkolnego – wymieniła 
pani dyrektor.

Podczas uroczystej akademii głos 
zabrała także była dyrektorka „sie-
demnastki”, Barbara Gretkowska. 
Zwróciła się do uczniów.

– Jesteście w bardzo dobrej szkole, 
we wspaniałym okresie swojego życia. 
Macie tu kolegów i przyjaciół. Myślę, 

że szkoła jest dobra wtedy, jeżeli chce 
się do niej przychodzić, jeśli ma się 
tutaj fajnych kolegów. Bądźcie więc 

dla siebie fajnymi kolegami, fajnymi 
koleżankami – podkreśliła.

Anna Zielonka-Hałczyńska
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Jaworznianie chętnie kosztowali potraw przygoto-
wanych przez szefów kuchni | fot. Andrzej Pokuta

Na gigantycznej patelni powstawały smakowite specjały 
| fot. Andrzej Pokuta

W rajdzie wzięły udział całe rodziny  | fot. Anna Zielonka-Hałczyńska

To dopiero początek sezonu piknikowego dla rodzin w GEO-
sferze  | fot. Natalia Czeleń

Tężnia solankowa świetnie się sprawdziła 
| fot. Natalia Czeleń

Rodzinne 
maszerowanie

Wielkie gotowanie pod Płaszczką

Świętowali Dzień Ziemi

Kilkaset osób wzięło udział w Ro-
dzinnym Rajdzie wokół Zalewu So-
sina. Imprezę zorganizowało w nie-
dzielę, 23 kwietnia, Stowarzyszenie 
Przyjaciół Spotkań Małżeńskich od-
dział w Jaworznie wraz z Miejskim 
Centrum Kultury i Sportu. O godz. 9 
odbyła się msza św. polowa. W dro-
gę uczestnicy wyruszyli około godz. 
10.30. Do wyboru mieli trzy warianty: 
dwie 12-kilometrowe trasy, jedną na 
orientację z 10 punktami kontrolnymi 
i drugą, umiarkowaną, z 7 punktami. 
Trzecia trasa była trasą spacerową 
z 3 punktami kontrolnymi i liczyła 
6 km. Uczestnicy maszerowali po 
lesie w pobliżu Sosiny, na pograni-
czu Jaworzna i Bukowna, pomiędzy 
linią kolejową Jaworzno - Bukowno 
a Ciężkowicami. 

– Rajd ma trzy cele. Pierwszym jest 
próba oderwania ludzi od telewizorów, 
zachęcenie ich do spędzania czasu na 
świeżym powietrzu, zobaczenia otacza-
jącej nas przyrody, dotarcia do miejsc, 
w których na pewno nie byli, nawet jeśli 
skorzystali z uroków Sosiny. Na trasach 
naszego rajdu były np. przełom Białej 
Przemszy, bobrowe tamy, miejsce byto-
wania łosi, saren, jeleni, wilków. Drugi 
cel jest taki, by taką wycieczkę odbyć 
w dobrym towarzystwie, z rodziną, przy-
jaciółmi. By móc przebywać ze sobą nie 
tylko w domu, w przelocie między obo-
wiązkami, ale by móc się spotkać ze sobą 
w innych niż codzienne okolicznościach. 
Trzeci cel to promocja Spotkań Małżeń-
skich – podkreśla Adam Górniak ze 
Stowarzyszenia Przyjaciół Spotkań 
Małżeńskich oddział w Jaworznie, 
jeden z koordynatorów imprezy, zna-
nych w środowisku jako Tres Amigos. 
– Razem ze mną rajd koordynują także 
Krzysztof Bernisz i Kamil Książek – za-
znacza pan Adam.

Rajd odbył się już po raz piąty. 
Zaczęło się kilka lat temu od space-
ru po lesie, w którym wzięli udział 
członkowie wspólnoty, zachwyceni 
okolicznymi lasami, szczególnie tymi 
w sąsiednim Bukownie. Z edycji na 
edycję dołączało coraz więcej chęt-
nych. W imprezie biorą udział nie tyl-
ko rodziny, związane ze Spotkaniami 

W minioną niedzielę pod Płaszcz-
ką zapłonął Kulinarny Ogień. Wiel-
kie stolnice, gigantyczna patelnia 
i ogromne kotły kuchni polowej, a do 
tego tony jedzenia. Tak świętowano 
pierwszy rok działalności Jadłodzielni 
prowadzonej przez Fundację Kobie-
ca Przystań.

Do Jaworzna zjechało 36 szefów 
kuchni z całej Polski, by dla miesz-
kańców naszego miasta przygotować 
popisowe dania. Były pierogi z rozma-
itymi nadzieniami, grochówka, śląski 
żurek, wegetariańskie dania i słodko-
ści, a także ryby, sałatki i kanapki. 
Miłośnicy dań z grilla mogli wybierać 
spośród skrzydełek, kiełbas i burge-
rów, które dostępne były również 
w wersji wegetariańskiej. Gotowanie 
oczywiście odbywało się na żywo. 

Warsztaty, gry, zabawy oraz piecze-
nie kiełbasek to atrakcje, które czekały 
na jaworznian w sobotę w GEOsfe-
rze. Odbył się tam Piknik Ekologicz-
ny z okazji Dnia Ziemi. Wydarzenie 
przyciągnęło sympatyków przyrody 
z całego regionu.

– Impreza była otwarciem sezonu. 
Nasz ośrodek w tygodniu otwarty jest 
głównie dla szkół i chcemy, by w week-
endy odbywały się tu spotkania całych 
rodzin. W planach mamy przynajmniej 
jeden piknik w miesiącu – zapowiada 
Agnieszka Chećko, dyrektor GEO-
sfery.

Program sobotniego Pikniku Ekolo-
gicznego obejmował m.in. warsztaty, 
zajęcia mineralogiczne, doświadcze-
nia chemiczne i wykład na temat cho-
mika europejskiego. Była też wystawa 
minerałów i skamieniałości, bańki 
mydlane i gry planszowe.

– Synowi najbardziej podobały się 
warsztaty tworzenia wulkanów. Nie 
mógł się też doczekać wykładu o cho-
miku – mówi Joanna Taboł, uczest-
niczka imprezy.

Uczestnicy zgodnie chwalili atrak-
cje sobotniego pikniku.

– Na Piknik Ekologiczny trafi liśmy 
szczęśliwym przypadkiem. Dzieci na-
były w czasie warsztatów przydatnej 

Małżeńskimi. Wielu uczestników jest 
spoza tej grupy.

– W rajdzie uczestniczę razem z moją 
córką Teresą, udział biorę w nim już po 
raz drugi. Idzie z nami też, po raz pierw-
szy, moja koleżanka. Bardzo nam się 
podoba taka forma spędzania wolnego 
czasu. Rok temu przeszłyśmy z córką 
10-kilometrową trasę. W tym wybrały-
śmy 12-kilometrową – przyznaje Na-
talia Maiboroda.

W Polsce mieszkają od roku, a po-
chodzą z Ukrainy. Jak podkreśla-
ją, w Jaworznie jest wiele pięknych 
miejsc, pełnych zieleni, jak Sosina, 
parki miejskie.

Po raz pierwszy w rajdzie wziął 
z kolei udział Michał Pawelec, któ-
ry wybrał się w trasę z synkiem Ga-
brysiem i dwiema córkami, Lilian-
ną i Laurą. – Ze względu na mojego 
5-letniego synka, zdecydowaliśmy się 
na najkrótszą trasę – podkreśla pan 
Michał. – Taki rajd to fajny sposób na 
spędzenie czasu z rodziną. W ostatnich 
miesiącach mieliśmy mało okazji do 
takich wypadów. Cieszę się, że udało 
się nam wybrać.

Po przejściu wybranych tras, na 
uczestników czekały ciepły posiłek 
i zabawa przy muzyce na żywo.

Spotkania Małżeńskie Jaworzno to 
grupa, która pomaga małżeństwom 
i narzeczonym w nawiązaniu dia-
logu, który może być sposobem na 
życie. Ruch ten ma na celu pogłę-
bianie więzi małżeńskich, pomoc 
w lepszym i głębszym zrozumieniu 
się męża i żony oraz w pełniejszym 
doświadczaniu sakramentalnego wy-
miaru związku. Spotkania Małżeńskie 
są bowiem ruchem katolickim.

Wśród proponowanych przez grupę 
form pogłębiania więzi między mał-
żeństwami, narzeczonymi i zakocha-
nymi, są m.in. weekendy małżeńskie, 
rekolekcje, turnusy, warsztaty waka-
cyjne, a także rodzinne imprezy, takie 
jak rajd nad Sosiną.

Imprezę objęli honorowym pa-
tronatem Paweł Silbert, prezydent 
Jaworzna, i bp Grzegorz Kaszak, 
ordynariusz diecezji sosnowieckiej.

Anna Zielonka-Hałczyńska

Kucharze ramię w ramię mieszali, sie-
kali, kroili i wałkowali pod Płaszczką 
i na skwerze znajdującym się tuż za 
nią. Oprócz degustacji dań była rów-
nież kulinarna bitwa szefów kuchni, 
a także prelekcje o tematyce Zero Wa-
ste. Wydarzeniu towarzyszyła część 
artystyczna, pokazy sztuk walki ca-
poeira, gimnastyka na trampolinach, 
a także pokaz pierwszej pomocy. Na 
scenie zorganizowano też występy 
taneczne i śpiewacze, a o oprawę mu-
zyczną zadbał DJ Brokuł. Można było 
także zrobić zakupy na stoisku Chari-
ty Shopu, zarejestrować się w bazie 
dawców szpiku DKMS, a nawet od-
począć w strefi e relaksu. 

Impreza jest cykliczna i stanowi 
oddolną inicjatywą szefów kuch-
ni, którzy postanowili pomagać 

i ciekawej wiedzy. Takie inicjatywy są 
zawsze mile widziane zwłaszcza przez 
rodziny z dziećmi, takie jak nasza – 
mówi Michał Demzała.

W czasie trwania pikniku rozegra-
no również Rodzinną Grę Terenową 
pt. „Przyrodnicza odyseja”. Udział 
w niej wzięło 15 rodzin. – Uczestnicy 
otrzymali scenariusz gry i arkusz z py-
taniami. Musieli odgadnąć odpowiedzi 
i odnaleźć kolejne punkty w terenie. Jed-
ne były bardziej widoczne, inne ukryte. 

ludziom, robiąc to, czym zajmują 
się na co dzień, czyli właśnie go-
towaniem. 

– Zbieramy się z kucharzami z całej 
Polski i wspieramy konkretną inicjaty-
wę, dla której robimy to, co kochamy, 
co najlepiej nam wychodzi, czyli po 
prostu gotujemy, a w zamian zbieramy 
datki, które w całości przekazujemy na 
szczytny cel – mówi Marcin Socha, 
szef kuchni w lokalu „7. Niebo Bistro”.

Kulinarny Ogień płonął już między 
innymi w Tychach, gdzie w 2019 
zbierano datki dla hospicjum dzie-
cięcego Świetlikowo, a w ubiegłym 
roku dla domu Kulejących Aniołów. 
W Jaworznie zebrane datki powę-
drują do Fundacji Kobieca Przystań.

– Zebrane środki zostaną przekaza-
ne na działalność statutową fundacji, 

Wszystkim świetnie poszło – zdradza 
szefowa GEOsfery.

Gra terenowa sprawiła wiele rado-
ści nie tylko dzieciom, ale i rodzicom.

– Świetnie się bawiliśmy w czasie gry 
terenowej. Zagadki do rozwiązania nie 
były takie trudne. Dzieciom wiele frajdy 
sprawiało zdobywanie pieczątek – mówi 
uczestniczka gry, Anna Sobala.

W czasie sobotniego pikniku odby-
ło się także uroczyste uruchomienie 
tężni solankowej, przy której pierwsi 
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Zofi a 
Cichoń

Małgorzata 
Jurkowska

Monika 
Radko-Zielińska

Agata 
Olej

Krzysztof 
Kłosowski

Na ciężkowicki rajd przyjechałam 
z Sosnowca. To był mój pierwszy start 
w tym rajdzie. Do tej pory znałam 
tylko jaworznicki Gródek, a w cza-
sie sobotniego rajdu miałam okazję 
zobaczyć, jak jest nad Żabnikiem. 
W moim mieście nordic walking jest 
również popularny.  Z kijkami wędru-
ję już od 3 lat, odkąd przeszłam na 
emeryturę. Stało się to moją pasją. 
Dużo spaceruję, a dzięki temu bardzo 
dobrze się czuję.

W rajdzie w Ciężkowicach brałam 
udział nie pierwszy raz. Poprzednie 
edycje tak mi się podobały, że posta-
nowiłam startować w tym wyzwaniu 
co roku. Na uznanie zasługują organi-
zatorzy, dzięki którym rajd przyciąga 
tylu chętnych. To wydarzenie proro-
dzinne, prosportowe. Dużo spaceru-
ję z mężem, to nasza pasja. Lubimy 
aktywnie spędzać czas, maszerować, 
jeździć na rowerze, i dzięki temu się 
nie starzejemy.

Staram się startować we wszystkich 
rajdach organizowanych w naszym 
mieście i nie tylko. Uważam, że takie 
inicjatywy powinny być realizowane 
o każdej porze roku. Powinniśmy się 
dużo ruszać. Jest to bardzo dobre dla 
naszego zdrowia i umysłu. Z kijkami 
maszeruję od ponad 5 lat i odpowia-
da mi to, bo ta dyscyplina sportowa 
nie tylko angażuje ponad 90 proc. 
naszego ciała, ale i nie obciąża przy 
tym stawów.

To już mój szósty rajd nordic walking 
w tym roku. Z kijkami maszeruję od 
kilku lat. W czwartki trenuję z grupą 
Dobra Naprzód. Często trenuję też 
sama. Sprawia mi to wiele frajdy. Sta-
ram się też pracować nad kondycją. 
Moim marzeniem jest spróbowanie 
swoich sił w większym wyzwaniu, 
ale nordic walking uprawiam przede 
wszystkim dla przyjemności, wzmoc-
nienia mojego organizmu i systemu 
immunologicznego.

Zdecydowałem się na pokonanie dy-
stansu 9 km i bardzo dobrze czułem 
się na trasie. Pogoda nam dopisała, 
świeciło słońce. Nie był to mój pierw-
szy start w tym rajdzie, ponieważ je-
stem mieszkańcem Ciężkowic. Jestem 
zwolennikiem wszelkich aktywności 
na świeżym powietrzu. Kiedyś byłem 
sędzią w zmaganiach koszykarskich, 
teraz maszeruję z kijkami do nordic 
walking. Trenuję rekreacyjnie przez 
cały rok.

210 zawodników wystar-
towało w sobotnim VIII 
Rajdzie Nordic Walking 
w Ciężkowicach.

Po zdrowie i endorfi ny

To wydarzenie adresowane jest 
do miłośników wiosennych przecha-
dzek w pięknym otoczeniu przyrody. 
W tym roku pogoda i humory dopi-
sały, a na uczestników czekało wiele 
atrakcji. Honorowy patronat nad wy-
darzeniem objął prezydent Jaworzna 
Paweł Silbert.

Uczestnicy VIII Rajdu Nordic 
Walking w Ciężkowicach mieli do 
wyboru kilka tras. Główna miała 
długość 9 km. Trasy wiodły leśnymi 
ścieżkami przez malowniczą Dolinę 
Żabnika w Ciężkowicach. Dla dzie-
ci przygotowano znacznie krótszą, 
ale równie urokliwą drogę, którą 
dzielnie maszerowało 15 maluchów. 
– Było jak zawsze ruchliwie, zdrowo 
i bardzo wesoło – mówi Justyna
Chrobak, właścicielka żłobka We-
sołe Robaczki.

Ogromne zainteresowanie rajdem 
w Ciężkowicach cieszy jego organiza-
torów. – Startują nie tylko mieszkańcy 
naszej dzielnicy i miasta, ale i zawod-
nicy z miast ościennych. Dzięki temu 
wiemy, że to, co robimy, ma sens i że 
w naszym mieście takie imprezy spor-
towe są naprawdę potrzebne - przeko-
nuje Mirosław Pieczara, organizator 
wydarzenia.

Udział w wyzwaniu wzięli m.in. 
członkowie jaworznickich grup nordic 
walking „Nord Walkers Jaworzno” 
oraz „Dobra naprzód”. – Po dotarciu 
na metę byłem bardzo szczęśliwy. Choć 
jestem po kontuzji, dałem radę. Te rajdy 
to przede wszystkim wspaniała atmos-
fera, bardzo dobra organizacja, fajni 
ludzie – zdradza Jerzy Janas z Nord 
Walkers Jaworzno.

VIII Rajd Nordic Walking w Cięż-
kowicach otworzył sezon na miejskie 
marsze z kijkami. 

W sobotę, 27 maja, odbędzie się II 
Rajd Nordic Walking - Jeleń z oka-
zji Dzielnicowego Dnia Dziecka. Na 
sobotę, 10 czerwca, zaplanowany 
jest Regionalny Międzypokoleniowy 
Rajd Nordic Walking w GEOsferze.  
– Tym razem wydarzenie odbędzie się 
pod hasłem regionalnego i międzypo-
koleniowego rajdu. Chcielibyśmy pobić 
rekord frekwencji naszego rajdu i li-
czymy na obecność 800 zawodników
– mówi Dariusz Starzycki, pełno-
mocnik Prawa i Sprawiedliwości 
w Jaworznie, i miłośnik spacerów 
z kijami.

Nie będzie to ostatnia okazja do 
wspólnego maszerowania. W niedzie-
lę, 11 czerwca, chodziarze spotkają 
się w ramach imprezy „IV Byczyński 
Byk”. Rajdy nordic walking odbywać 
się także będą w wakacje. W sobotę, 
29 lipca, odbędzie się VII Charytatyw-
ny Wakacyjny Rajd Nordic Walking 
„Sosina”. I wreszcie, w sobotę, 26 
sierpnia, rozegra się II Rajd Nordic 
Walking na Podłężu. – Każdy będzie 
mógł się sprawdzić i poczuć atmosferę 

sportowej, przyjaznej rywalizacji - mówi 
Paweł Wróbel z Miejskiego Centrum 
Kultury i Sportu w Jaworznie.

Organizatorem sobotniego rajdu 
było Stowarzyszenie Mieszkańcy dla 
Ciężkowic. Współorganizatorami 
natomiast były: Urząd Miasta w Ja-

worznie, Miejskie Centrum Kultury 
i Sportu w Jaworznie, Ochotnicza 
Straż Pożarna w Ciężkowicach, NSZZ 
Solidarność, TAURON Wydobycie 
Sobieski i Wesołe Robaczki – Justy-
na Chrobak.

Natalia Czeleń

Rajdy nordic walking cieszą się coraz większą popularnością w naszym 
mieście  | fot. Andrzej Pokuta

Na gigantycznej patelni powstawały smakowite specjały 

Tężnia solankowa świetnie się sprawdziła 
| fot. Natalia Czeleń

W sobotnim rajdzie udział wzięło ponad dwustu zawodników. W trasę 
wyruszył m.in. Paweł Silbert, prezydent Jaworzna | fot. Andrzej Pokuta

Wielkie gotowanie pod Płaszczką

Świętowali Dzień Ziemi

a ta działa w kilku obszarach. Oprócz 
Jadłodzielni prowadzimy też Charity 
Shop, a także wspieramy kobiety na 
wielu polach. Właśnie budujemy Kobie-
cą Przystań – zdradza Edyta Lesiak, 
prezes fundacji.

W wydarzeniu wzięło udział 3,5 
tysiąca osób, które w sumie wpłaciły 
ponad 11 tys. złotych. Kucharze wy-
dali smakoszom między innymi 1864 
pierogi, 300 kg gulaszu z polędwicy 
wołowej, 500 kanapek, 400 litrów 
lemoniady, a także po 100 litrów 
żuru i grochówki. 

Wydarzenie współorganizowane 
było między innymi przez Miejskie 
Centrum Kultury i Sportu w Jaworz-
nie, Miejski Zarząd Dróg i Mostów 
oraz ATElier Kultury.

Monika Kuś

w tym sezonie goście korzystali z jej 
dobrodziejstw leczniczych. Przy tężni 
poprowadzono trening jogi.

W sobotę GEOsferę zwiedzało też 
100 laureatów olimpiady geografi cz-
nej. Uczniowie zjechali się z całego 
kraju. – Zainteresowanie, jakim cieszy-
ło się wydarzenie, pokazuje nam, jak 
spragnieni tych spotkań byli mieszkańcy 
naszego miasta i nie tylko. Na pikniku 
mieliśmy nawet gości z Ostrawy – mówi 
Agnieszka Chećko z GEOsfery.    NC
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Laureatki skrzypcowego konkursu  | fot. Materiały PSP Jaworzno

Biesiada Wiosenna jest obowiązkowym punktem w kalendarzu artystycznych wydarzeń  | fot. Natalia Czeleń

W podróży

Muzycy z nagrodami

Cenią i promują tradycje

„Pociąg do muzyki”, organizowany 
przez muzyków z Orkiestry Muzyki 
Nowej i dofi nansowany ze środków 
miasta Jaworzna, dojechał już do 
końcowej stacji. Warsztaty, których 
koordynatorką była Alicja Molito-
rys, fl ecistka, grająca w OMN, i na-
uczycielka jaworznickiej Państwowej 
Szkoły Muzycznej I stopnia im. Gra-
żyny Bacewicz, miały kilka odsłon. – 
„Pociąg do muzyki” już zakończył swój 
bieg. Po drodze miał kilka postojów, by 
na koniec dojechać do celu – podkre-
śla fl ecistka.

Na „Stacji początkowej” Alicja 
Molitorys zaznajomiła jaworznic-
kich uczniów z klas I-III z budową 
i dźwiękiem fl etu poprzecznego. Dzie-
ci zrobiły własne instrumenty z rurek 
po ręcznikach papierowych. Poznały 
też prostą formę grafi czną notacji 
muzycznej i próbowały swoich sił 
w komponowaniu.

Drugi postój pociąg miał na „Sta-
cji PSM”. Uczniowie jaworznic-
kiej szkoły muzycznej wzięli udział 
w warsztatach skrzypcowych, które 
poprowadziła skrzypaczka Orkiestry 
Muzyki Nowej i nauczycielka w Ogól-

Młode skrzypaczki i pianista z Pań-
stwowej Szkoły Muzycznej I stopnia 
im. Grażyny Bacewicz odnieśli suk-
cesy na Ogólnopolskim Konkursie 
„Co młodym w duszy gra?” w Ru-
dzie Śląskiej.

Największy ma na swoim koncie 
Julia Kuczera, której nauczycielką 
gry na skrzypcach jest Agnieszka
Bakalarz. Jej podopieczna zajęła 
w rudzkiej rywalizacji I miejsce.

Świetnie poradziła sobie także  
Yitong Li, uczennica Barbary Knot. 
Młoda skrzypaczka zajęła II miejsce.

Wyróżnienia I stopnia otrzymały 
z kolei Laura Margielewska, uczen-
nica Ewy Gajdy-Migacz, i Julia Raj, 
która uczy się gry pod kierunkiem 
Agaty Kmak-Guzik. Kolejnej uczen-
nicy z jaworznickiej placówki, Zofi i
Psiuk, przyznano wyróżnienie II stop-
nia. Nauczycielką Zosi jest Agnieszka 
Bakalarz.

Jury nagrodziło także nauczycieli. 
Dyplom za wyróżniający akompania-
ment przyznano Anicie Sułkowskiej, 
a dyplomy za wyróżniające przygoto-
wanie laureata odebrały nauczycielki 

Wiosenna Biesiada to okazja 
do wspaniałej zabawy i integracji ja-
worznickich zespołów śpiewaczych. 

Adam 
Woźniczka

Barbara 

Ciołyś

Anna 
Jachimczyk

Emilka 
Bednarz

Jestem szefem „Kapeli z Jurczyc”. Na 
Biesiadę Wiosenną przyjechałem na 
zaproszenie Szczakowianek, z któ-
rymi od kilku lat współpracujemy 
i bardzo się z tego cieszę. Chętnie 
podziwiam występy jaworznickich 
zespołów, a nasz zespół chętnie wy-
stępuje w Jaworznie. Uważam, że 
młodzi ludzie powinni znać historię 
i tradycje. Posiadam bogaty zbiór 
pamiątek po gen. Józefi e Hallerze, 
który chętnie prezentuję innym.

Od listopada 2021 roku należę do 
zespołu Dobrzanki. Wstąpiłam do 
niego przede wszystkim z chęci śpie-
wania i spotykania się w gronie ludzi 
z pasją. Bardzo się cieszę, że pielęgnu-
jemy naszą tradycję i historię. Stro-
je, w których występujemy, i pieśni, 
które wykonujemy, nam o nich przy-
pominają. Mam rocznego wnuczka, 
którego na pewno w przyszłości będę 
zachęcała do przychodzenia na nasze 
próby i występy.

Jesienią świętować będę 40-lecie swo-
jej pracy artystycznej. Swoje życie 
związałam z zespołami ludowymi. 
Gram na akordeonie. Należałam do 
jeleńskiego zespołu „Wesołe kobi-
ty”. Prowadziłam też dziecięcy zespół 
„Węgliki” w Jeleniu. Kocham muzykę 
ludową i uwielbiam biesiady. Często 
je prowadzę i robię to z zaangażowa-
niem. Podziwiam też zapał wszystkich 
pań i panów, którzy tworzą nasze 
zespoły śpiewacze.

Występuję w zespole Jaworznianki 
i należę do niego już od około 2 lat. 
Szkoda, że w naszym zespole nie ma 
więcej dzieci, bo obecnie jestem w na-
szej grupie najmłodsza. Bardzo lubię 
śpiewać i tańczyć. Chętnie chodzę na 
próby zespołu. Uczęszczam też do 
Szkoły Muzycznej i gram na skrzyp-
cach. Choć czasem odczuwam lekką 
tremę przed różnymi występami, to 
jednak wszystko to sprawia mi bar-
dzo dużo radości.

Spotkanie odbyło się w  klubie Relax. 
Przy stołach panowała fantastyczna 
atmosfera, a artystyczne prezentacje 
oraz muzyka zapraszały do wspólne-
go śpiewania i tańca. 

Biesiady zespołów śpiewaczych to 
już w naszym mieście tradycja. Na 
scenie zaprezentowały się Szczako-
wianki, Byczynianki, Dąbrowianki, 
Jelenianki, Dobrzanki, Ciężkowianki, 
i  Jaworznianki. Każdy zespół przygo-
tował 3 piosenki biesiadne, głównie 
o wiośnie. – Bardzo lubimy te nasze 
biesiady. Zawsze jest radośnie. Świetnie 
się bawimy – zdradza Danuta Dubiel, 
wiceprezes Miejskiego Związku Rolni-
ków, Kółek i Organizacji Rolniczych.

Danuta Dubiel przedstawiła też 
sprawozdanie za 2022 rok. Dla ze-
społów śpiewaczych był to czas szcze-
gólnie pracowity i obfi ty w nagro-
dy w konkursach oraz przeglądach 
piosenki. Zespoły świetnie spisały 
się m.in. podczas Ogólnopolskiego 
Festiwalu Kół Gospodyń Wiejskich 
„Polska od Kuchni”. Zuzanna Bed-
narz z Jaworznianek, została wy-
brana Miss Wdzięku 45+ i repre-
zentowała Jaworzno podczas fi nału 
festiwalu w Warszawie. 

Na biesiadzie pojawiło się wielu 
gości honorowych. Wśród nich zna-

lazł się m.in. Tadeusz Kaczmarek, 
przewodniczący Rady Miejskiej.

– To dla mnie zaszczyt, brać udział 
w takich wydarzeniach. Uważam, że 
powinniśmy na nich bywać przez sza-
cunek dla tradycji. Żyjemy w mieście 
o tradycjach górniczo-energetycznych, 
ale nie możemy też zapominać o na-
szych korzeniach, z którymi związa-
ne są właśnie te pieśni i piękne stroje
– podkreśla Tadeusz Kaczmarek. 

Wiosenna Biesiada była bardzo 
udana, a członkowie zespołów śpie-
waczych już myślą o kolejnych wy-
stępach. Jak zgodnie przyznają, kul-
tywowanie tradycji, zwyczajów oraz 
folkloru ziemi jaworznickiej sprawia 
im wiele przyjemności. Jaworznic-
kie zespoły śpiewacze wykonują 
dawne piosenki ludowe, biesiadne 
i okolicznościowe. Program arty-
styczny przygotowują zawsze sto-
sownie do uroczystości. W maju 
celebrować będą wspólnie 40-lecie 
działalności artystycznej Jaworz-
nianek. Wkrótce wystąpią też na 
przeglądzie piosenki w Mikołowie. 
Organizatorem Wiosennej Biesiady 
w klubie Relaks był Miejski Zwią-
zek Rolników, Kółek i Organizacji 
Rolniczych.

Natalia Czeleń

nokształcącej Szkole Muzycznej I i II 
stopnia w Bytomiu, Irena Kalinow-
ska-Grohs. Uczestnicy spotkania eks-
perymentowali z nietypowymi sposo-
bami gry na skrzypcach, zapoznali się 
ze współczesnymi technikami artyku-
lacyjnymi i poznali sposoby odczyty-
wania partytur grafi cznych.

Na „Stacji końcowej” odbyło się 
podsumowanie wszystkich warszta-
towych dni. Spotkanie miało miejsce 
w ATElier Kultury. Wspólny kon-
cert zagrali muzycy Orkiestry Muzyki 
Nowej, uczniowie PSM i uczestnicy 
warsztatów. Współczesne utwory ka-
meralne na fl et i fortepian wykonały 
Alicja Molitorys i Dorota Adamczak. 

W ramach „Pociągu do muzyki” 
odbył się też konkurs na najciekawszą 
partyturę grafi czną. – Zwyciężyła Julia 
Psiuk z klasy II a/4, autorka pracy pt. 
„Drzewo Czasu”. Nagrodą główną było 
wykonanie partytury podczas koncertu 
w ATElier Kultury przez artystki OMN, 
naszych uczniów oraz publiczność gra-
jącą na najbardziej szeleszczących pa-
pierkach po cukierkach – podkreśla 
Alicja Molitorys.

Anna Zielonka-Hałczyńska

skrzypiec, Barbara Knot i Agnieszka 
Bakalarz.

Duże osiągnięcie dopisał do swoje-
go konta także pianista Szymon Po-
łeć. Na konkursie w Rudzie Śląskiej 
uczeń Marcina Guzika zajął drugie 
miejsce za grę na fortepianie.

To w ostatnim czasie kolejne suk-
cesy młodych muzyków z Jaworzna. 
Kilka dni przed rudzkim konkursem 
jaworzniccy skrzypkowie pokazali 
się też z dobrej strony na III Ogól-
nopolskim Jasnogórskim Konkur-
sie Skrzypcowym w Częstochowie. 
Wyróżnienia otrzymały tam Lilia
Maciejewska z klasy Ewy Gajdy-Mi-
gacz i Julia Kuczera z klasy Agnieszki 
Bakalarz. Z kolei nauczyciel Marcin 
Guzik odebrał dyplom za wyróżnia-
jący akompaniament. 

Przed uczniami jaworznickiej szkoły 
muzycznej kolejne konkursy. A tym-
czasem dyrekcja i nauczyciele placówki 
zapraszają na jej dzień otwarty, który 
odbędzie się w czwartek, 27 kwiet-
nia. Start o godz. 16. W programie 
zwiedzanie szkoły, koncert uczniów 
i pokazowe zajęcia rytmiki.        AZ-H
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Uczniowie klas cyber.mil z dyplomami | fot. Materiały prywatne

Paryż pełen tajemniczych zbrodni

na kilka pytań, skanując odpowiednie karty i po-
znamy wynik dochodzenia, który uzależniony jest 
zarówno od naszych odpowiedzi, jak i czasu, jaki 
poświęciliśmy na rozwikłanie zagadki. Należy pa-
miętać, że przemieszczanie się pomiędzy lokacjami 
i rozmowy z napotkanymi osobami wiążą się ze 
stratą czasu – trzeba dobrze przemyśleć, gdzie się 
udać i o co pytać, ale jak pójdzie wam dobrze, to 
możecie nawet dostać dodatkowe punkty.

Seria Milenium nie jest jednak tylko paczką do-
datkowych scenariuszy. W każdej części znajdziemy 
coś nowego, co powinno wzbogacić rozgrywkę. 
Przenosząc się do roku 1400, gracze wcielają się 
w postać Abelarda Lavela – rycerza na usługach 

Kroniki Zbrodni: Seria Milenium

króla, który od dzieciństwa miewa 
prorocze sny. W snach może zobaczyć zbrodnie 
z przeszłości i przyszłości – są do tego wykorzy-
stywane karty posiadające jedynie grafi kę i mają 
służyć pomocą przy rozwiązywaniu spraw. Można 
również skorzystać z pomocy wiernego psa, który 
po zapachu może odnaleźć poszukiwaną osobę.

W drugiej części serii wcielamy się w repor-
tera, Victora Lavel, który zamiast zachwycać się 
światową wystawą, letnią olimpiadą, rewolucją 
przemysłową, woli śledzić sprawy morderstw, 
porwań i spektakularnych kradzieży – dobrze, że 
jego stryjem jest komisarz policji. Kroniki Zbrod-
ni 1900 zostały zaopatrzone w nową mechanikę 
– zagadki. Tym razem czeka nas rozwiązanie ła-

migłówki, czy to odszyfrowanie kodu do sejfu, czy zna-
lezienie lokalizacji na mapie. 

Ostatnia z części, Kroniki Zbrodni 2400, przenosi nas do 
dalekiej przyszłości. Tym razem wcielamy się w Kalię La-

vel – która była cyberagentką w elitarnej jednostce Bel-
Cor, lecz niestety odkryła, że jej przełożeni bardziej 
stawiają na własne korzyści, niż na bezpieczeństwo 
mieszkańców. Teraz jako samotny strzelec rusza do 
cyberświata, aby pomagać ludziom. W tej części 
czeka nas skakanie pomiędzy światem rzeczywi-
stym, a cyberprzestrzenią – już nie możemy być 
pewni co do tożsamości napotkanych osób, gdyż 
często będziemy rozmawiać z awatarami. Ta część 
wprowadza pojęcie energii, która służy Kalii m.in. 
do korzystania z cybernetycznych implantów.

Na stronie wydawcy, poza wspomnianymi 
tytułami, możemy zapatrzyć się w pudełko z in-
sertem, mieszczącym wszystkie części Serii Mi-
lenium. Poszczególne pudełka oraz „big box” 

posiadają bardzo dobrze zaprojektowane 
wypraski z wieczkami. Ponadto możemy 
dokupić specjalne okulary, które nałożone 
na telefon pozwalają przeszukiwać loka-
cje w trybie trójwymiarowym, a także 
dodatek Kroniki Czasu zawierający po 

jednym nowym scenariuszu do każdej części 
oraz scenariusz wymagający posiadania całej serii.

Kroniki Zbrodni: Seria Milenium niewątpliwie 
jest bardzo ciekawą formą gry detektywistycznej 
z wykorzystaniem aplikacji. Zaletą jest to, że nie 
można podejrzeć rozwiązań, czy to specjalnie, 
czy przypadkiem. Według 
mnie warto zwrócić uwa-
gę na tę serię.

Artykuł powstał we 
współpracy z wydawnic-
twem Lucky Duck Games.

Radosław Kałuża
więcej na HarcMepel

Rycerz w służbie króla, ambitny reporter, a może 
była cyberagentka z elitarnej jednostki, która obec-
nie jest wolnym strzelcem – niezależnie od epoki, 
profesji i okoliczności, powołaniem Lavelów  jest 
poszukiwanie sprawców zbrodni i pomoc ludziom. 
Zapraszam do rozwiązania kilku zawiłych spraw 
z Serią Milenium.

Kroniki Zbrodni: Seria Milenium to trzy niezależ-
ne tytuły detektywistyczne od wydawnictwa Lucky 
Duck Games. Poszczególne części zawsze są osadzone 
w Paryżu, lecz na przestrzeni tysiąca lat, poczynając 
od 1400 roku, poprzez 1900, a kończąc na dalekiej 
przyszłości w 2400. Każdy okres niesie ze sobą pięć 
spraw, w tym jedną szkoleniową, a wszystkie pro-
wadzone są przez członków rodu Lavel. Niezbędna 
do przeprowadzenia rozgrywki jest dostępna za 
darmo aplikacja. Warto wspomnieć, że sama 
aplikacja jest w języku polskim i posiada do-
stępne w kraju części gry – od „Kryminalnego 
Londynu” wraz ze scenariuszami dodatko-
wymi, rozszerzeniami „Noir” i „Witajcie 
w Redview”, po wspomnianą Serię Mile-
nium wraz z dodatkiem „Kroniki Czasu”. 
Wystarczy kliknąć odpowiedni tytuł, aby 
móc przejść do wyboru scenariusza. 

We wszystkich okresach, śledztwa 
przeprowadzane są za pomocą technologii Scan 
& Play, która polega na skanowaniu kodów QR 
umieszczonych na kartach lokacji, postaci i dowo-
dów. Zwykle polega to na tym, że skanujemy kod 
przypisany do danej lokacji, a następnie możemy 
wejść w interakcję ze znajdującymi się w niej posta-
ciami, skanując kody z ich kart. Możemy również 
zapytać postacie o konkretne przedmioty – wystar-
czy zeskanować kod postaci i następnie kod na 
karcie z przedmiotem. Nie zawsze jednak zostanie 
nam udzielona pełna odpowiedź, pozostawiając 
część w sferze domysłów. Kiedy już uda nam się 
rozwikłać sprawę, w aplikacji klikamy na ikonkę 
kończącą śledztwo. Teraz wystarczy odpowiedzieć 

Najlepsi w Polsce Kosmiczna wystawa

Bibliotekarze o górach

Drużyna z III Liceum Ogólnokształ-
cącego w Jaworznie wygrała Ogól-
nopolski Konkurs Programistyczny 
„Bezpieczna Cyberprzestrzeń”. Fi-
nał rywalizacji odbył się w Zespole 
Szkół Ogólnokształcących w naszym 
mieście. W zmaganiach brali udział 
licealiści z klas CYBER.MIL.

– Do konkursu przystąpiły 34 drużyny 
z 13 szkół objętych programem „CYBER.
MIL z klasą”. Do fi nału zakwalifi kowało 
się 5 drużyn: z Bolesławca, Inowrocła-
wia, Jaworzna, Ozorkowa i Świdnika
– informuje Bernadetta Nawara, 
nauczycielka informatyki w III LO 
w Jaworznie. – Pierwsze miejsce zaję-
ła drużyna jaworznickiego III LO, któ-
rą tworzyli Patrycja Kuzera i Damian 
Stec. Na drugiej pozycji uplasowała się 
drużyna z II Liceum Ogólnokształcące-
go im. Janusza Korczaka w Bolesław-
cu. W jej skład weszli Sylwia Makieła 
i Maksymilian Żukowski. Trzecie miejsce 
przyznano drużynie z I Liceum Ogól-
nokształcącego im. Jana Kasprowicza 
z Oddziałami Dwujęzycznymi w Ino-
wrocławiu, w składzie Szymon Krokos 
i Leszek Lachawiec – wylicza.

Nagrody dla zwycięzców ufundo-
wały takie instytucje jak Departa-
ment Cyberbezpieczeństwa Minister-
stwa Obrony Narodowej, Regionalne 

„Mój Kosmos Jest Mój” to tytuł 
wystawy fotografi i i grafi k Joanny
Nowickiej, którą podziwiać  można 
w Galerii Pustej cd. Wernisaż odbył 
się w środę, 26 kwietnia. W ramach 
ekspozycji autorka prezentuje m.in. 
fotografi e drzew, które powstały 
w czasie lockdownu. 

– Dużo czasu spędzałam wtedy 
w górskich lasach, a skupienie uwagi 
na drzewach, ich formach i tym, co do 
mnie mówią, umożliwiało odcięcie się 
od rzeczywistości. Słowa, które mi się 
przy okazji wyświetlały, były tym, czego 
najbardziej potrzebowałam – wspomi-
na artystka.

Można już posłuchać najnowszego 
podcastu bibliotekarzy z jaworznic-
kiej książnicy. Tym razem autorzy po-
ruszyli tematykę górską. – A wszystko 
jak zawsze w oparciu o nasze zbiory, 
nieprzebrane i pełne niespodzianek – 
zdradza Anna Ptaszkiewicz-Godzi-
na, instruktor metodyczny Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Jaworznie 
Nowe nagranie tradycyjnie udostęp-

Centrum Informatyki w Krakowie, 
Wojskowe Centrum Rekrutacyjne 
w Katowicach, Fundacja Energetyka 
na Rzecz Polski Południowej, Prezy-
dent Miasta Jaworzna, Śląski Kura-
tor Oświaty w Katowicach, koncern 
TAURON oraz Rada Rodziców III 
Liceum Ogólnokształcącego im. Orła 
Białego w Jaworznie. Wśród nagród 
dla laureatów pierwszego, drugiego 
i trzeciego miejsca znalazł się m.in. 
ułatwiony dostęp na studia na Aka-
demii Marynarki Wojennej w Gdyni 
na kierunku systemy informacyjne 
w bezpieczeństwie o specjalności cy-
berbezpieczeństwo. 

– Dodatkowo dla laureatów 1. miej-
sca Lotnicza Akademia Wojskowa w Dę-
blinie zorganizuje przelot symulatorami 
statków powietrznych, na których szkolą 
się podchorążowie LAW, oraz prze-
lot statkiem powietrznym używanym 
do szkolenia lotniczego podchorążych 
LAW. Również rektor Wyższej Szkoły 
Humanitas w Sosnowcu ufundował dla 
zwycięzców voucher o wartości 1500 
zł do wykorzystania na studia I stopnia 
na kierunku informatyka lub bezpie-
czeństwo narodowe w Wyższej Szkole 
Humanitas – informuje dalej Berna-
detta Nawara.

Anna Zielonka-Hałczyńska

Fotografi e i słowa w całość złożyły 
się w  głowie autorki  podczas spo-
tkania z Jakubem Byrczkiem w jego 
Galerii Pustej cd. – W drodze powrotnej 
wpadła do mojej głowy myśl, jak je po-
dać, a już zupełnie ostatnim elementem 
był tytuł i tekst, które pojawiły się kilka 
dni później – zdradza artystka.

Utwór „My Cosmos Is Mine” z naj-
nowszego albumu grupy Depeche 
Mode stał się manifestem do tych 
fotografi i i dał tytuł wystawie.

Wystawa potrwa do 31 maja. Ga-
leria Pusta cd. mieści się przy ul. Fa-
brycznej 37 w Starej Hucie.

Natalia Czeleń

nione zostało na stronie internetowej 
książnicy pod hasłem: „Rynek Głów-
ny 17. Dobry adres. Dobra literatura. 
Biblioteka ma głos”, a także na jej 
Facebooku. Tam też pobrać można 
tekstowy zapis podcastu. – Słuchać 
nas można również na antenie interne-
towego Radia Art – przypomina Anna 
Ptaszkiewicz-Godzina.

To już 23 podcast bibliotekarzy. NC

Paryż pełen tajemniczych zbrodni

na kilka pytań, skanując odpowiednie karty i po-
znamy wynik dochodzenia, który uzależniony jest 

Kroniki Zbrodni: Seria Milenium

króla, który od dzieciństwa miewa 
prorocze sny. W snach może zobaczyć zbrodnie 
z przeszłości i przyszłości – są do tego wykorzy-

migłówki, czy to odszyfrowanie kodu do sejfu, czy zna-
lezienie lokalizacji na mapie. 

Ostatnia z części, Kroniki Zbrodni 2400, przenosi nas do 
dalekiej przyszłości. Tym razem wcielamy się w Kalię La-

vel – która była cyberagentką w elitarnej jednostce Bel-
Cor, lecz niestety odkryła, że jej przełożeni bardziej 
stawiają na własne korzyści, niż na bezpieczeństwo 
mieszkańców. Teraz jako samotny strzelec rusza do 
cyberświata, aby pomagać ludziom. W tej części 
czeka nas skakanie pomiędzy światem rzeczywi-
stym, a cyberprzestrzenią – już nie możemy być 
pewni co do tożsamości napotkanych osób, gdyż 
często będziemy rozmawiać z awatarami. Ta część 
wprowadza pojęcie energii, która służy Kalii m.in. 
do korzystania z cybernetycznych implantów.

Na stronie wydawcy, poza wspomnianymi 
tytułami, możemy zapatrzyć się w pudełko z in-
sertem, mieszczącym wszystkie części Serii Mi-
lenium. Poszczególne pudełka oraz „big box” 

posiadają bardzo dobrze zaprojektowane 
wypraski z wieczkami. Ponadto możemy 
dokupić specjalne okulary, które nałożone 

jednym nowym scenariuszu do każdej części 
oraz scenariusz wymagający posiadania całej serii.

Kroniki Zbrodni: Seria Milenium niewątpliwie 

Rycerz w służbie króla, ambitny reporter, a może 
była cyberagentka z elitarnej jednostki, która obec-
nie jest wolnym strzelcem – niezależnie od epoki, 
profesji i okoliczności, powołaniem Lavelów  jest 
poszukiwanie sprawców zbrodni i pomoc ludziom. 
Zapraszam do rozwiązania kilku zawiłych spraw 

Kroniki Zbrodni: Seria Milenium to trzy niezależ-
ne tytuły detektywistyczne od wydawnictwa Lucky 
Duck Games. Poszczególne części zawsze są osadzone 
w Paryżu, lecz na przestrzeni tysiąca lat, poczynając 
od 1400 roku, poprzez 1900, a kończąc na dalekiej 
przyszłości w 2400. Każdy okres niesie ze sobą pięć 
spraw, w tym jedną szkoleniową, a wszystkie pro-
wadzone są przez członków rodu Lavel. Niezbędna 
do przeprowadzenia rozgrywki jest dostępna za 
darmo aplikacja. Warto wspomnieć, że sama 
aplikacja jest w języku polskim i posiada do-
stępne w kraju części gry – od „Kryminalnego 
Londynu” wraz ze scenariuszami dodatko-
wymi, rozszerzeniami „Noir” i „Witajcie 
w Redview”, po wspomnianą Serię Mile-

przeprowadzane są za pomocą technologii Scan 
& Play, która polega na skanowaniu kodów QR 
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AU TO P R O M O C J A

Zwycięzcy konkursu plastycznego z dyplomami 
| fot. Anna Zielonka-Hałczynska

W spektaklu wzięło udział kilkudziesięciu młodych artystów 
| fot. Anna Zielonka-Hałczynska

Podczas musicalu było bardzo 
tanecznie  | fot. Anna Zielonka-
-Hałczynska

Flaga w roli głównej
„Tam gdzie powiewa biało-czer-

wona". Taki był temat konkursu dla 
uczniów z klas I-III, zorganizowane-
go przez jaworznicką Ligę Obrony 
Kraju w Szkole Podstawowej nr 18. 
Dzieci stworzyły rysunki, na któ-
rych główną rolę odgrywała polska 
fl aga. – Konkurs odbył się z okazji 
zbliżających się świąt patriotycznych. 
1 maja przypada Święto Pracy. 2 
maja obchodzimy Dzień Flagi Rze-
czypospolitej Polskiej i Dzień Orła 
Białego. Jest to też Dzień Polonii i Po-
laków za granicą. 3 maja przypada 
Święto Narodowe Trzeciego Maja, a 5 
i 9 maja będziemy świętować Dzień 
Europy – wylicza Krystyna Sokół, 
prezeska jaworznickiego LOK-u.

W jury konkursowym zasiadły 
m.in. członkinie Ligi Obrony Kraju, 
Krystyna Sokół i Zofi a Adamiak, 
oraz Anna Hassa, dyrektor SP 18. 
Koordynatorką konkursu z ramienia 
szkoły była nauczycielka Izabela
Waszak.

Plastyczne zmagania wygrał Da-
wid Michalski. Drugie miejsce zajęła 
Karolina Oleksiewicz. Na trzecim 
uplasowali się ex aequo Kamil Paw-
lik, Lena Szlachta, Zofi a Buczek, 
Maja Musiał, Oskar Kuśmierczyk
i Julia Wieczorek.

Konkurs był połączony z krótką 
prelekcją dla uczniów SP 18 pt. „Po-
daj rękę Ukrainie”. W ramach spo-
tkania Krystyna Sokół opowiedziała 
dzieciom o Polonii na świecie i o baj-
kach swojej zmarłej córki, Anny
Sokół. Jedną z nich, po ukraińsku, 
przeczytała, pochodząca z Ukrainy, 
uczennica SP 18.

A już w niedzielę, 30 kwietnia, 
jaworznicki LOK zaprasza na piknik 
patriotyczny, który odbędzie się przy 
remizie OSP Jeleń. Impreza będzie 
połączona z zawodami strzeleckimi 
dla szkolnych kół lokowskich i dla 
młodzieżowych drużyn pożarniczych 
z jaworznickich OSP. Początek pik-
niku o godz. 10.                     AZ-H

Nowy Jork na jaworznickiej scenie
To było pełne muzyki, tańca i ko-

lorów widowisko, rodem z nowo-
jorskich ulic. Nastolatkowie z grupy 
MDKowski BŁYSK Młodzieżowego 
Domu Kultury wystąpili przed ja-
worznicką publicznością w musicalu 
„West Side Story”. Wielka premiera 
spektaklu, wyreżyserowanego przez 
Ewę Szpak, polonistkę, instruktorkę 

MDK-u, odbyła się w minioną niedzie-
lę, 23 kwietnia. Młodzi artyści zagrali 
dwukrotnie. Dwa spektakle miały też 
miejsce we wtorek, 25 kwietnia. Wte-
dy BŁYSK zagrał dla szkół. – W każ-
dym dniu w główne postacie wcielili się 
inni aktorzy. Mamy bowiem w naszym 
zespole wiele utalentowanych osób – 
podkreśla reżyserka i scenarzystka 
jaworznickiej odsłony „West Side Sto-
ry”. – Dlatego zdecydowaliśmy się na 
duble – dodaje.

Słynny broadwayowski musical to 
współczesna wersja „Romea i Julii”. 
Akcja dzieje się na nowojorskich uli-
cach. To historia uczucia Marii i To-
ny’ego. Zakochani należą do dwóch 
wrogich sobie gangów. Dlatego mi-
łość, która łączy parę, nie może być 
szczęśliwa.

Jak podkreśla Ewa Szpak, w stwo-
rzonej przez nią wersji "West Side 
Story" również dziewczyny są gang-
sterkami. Walczą u boku swoich chło-
paków. - Dodałam też optymistyczny, 
zgodny z przesłaniem szekspirow-

skim, fi nał. Po śmierci Tony`ego gangi 
rozumieją swoją winę, wspólnie po-
dejmują z ulicy ciało zabitego i godzą 
się, w rytm skomponowanej specjal-
nie dla nas przez Artura Majewskiego 
pieśni „Światło gwiazd”. To utwór 
z wezwaniem, byśmy zmienili ten 
świat, odparli mrok, aby nie było na 
świecie tyle zła - opowiada. Musical 
powstał dzięki wsparciu fi nansowe-
mu Urzędu Miejskiego w Jaworznie 
i zarządu Tauron Wytwarzanie SA.

„West Side Story” to kolejny mu-
sical wystawiony przez MDKowski 
Błysk na deskach jaworznickiego 
MDK-u. Grupa ma na koncie już 
takie spektakle jak „Mamma Mia”, 
„Grease”, „W Krainie Lodu”, „Królo-
wa Śniegu”, „W poszukiwaniu Kop-
ciuszka” i „Król Lew”. Obecnie BŁYSK 
zrzesza aż 41 młodych artystów. To 
dzieci i młodzież. Z zespołem współ-
pracują instruktorzy MDK-u.

Czy „West Side Story” będzie moż-
na zobaczyć jeszcze na jaworznickiej 
scenie? Jak przyznaje Ewa Szpak, 

może się to stać najwcześniej po wa-
kacjach. – Tymczasem młodsza część 
BŁYSKU przygotowuje się do premie-
ry drugiego tegorocznego musicalu. 1 
czerwca wystawimy drugą część „Króla 
Lwa” – zdradza.

„Król Lew II: Czas Simby” opowia-
da o Kiarze, córce Simby i Nali. Młoda 
lwica zaprzyjaźnia się z Kovu. Jej lwi 
rówieśnik został jednak wychowany 

przez swoją matkę Zirę i przybrane-
go ojca, Skazę, złego wujka Simby. 
Skaza przed śmiercią przygotowywał 
Kovu do tego, aby jego podopieczny 
przejął władze w lwim królestwie. 
Tymczasem młode lwy zakochują 
się w sobie. 

Szczegóły dotyczące zbliżających 
się spektakli MDKowski Błysk zamie-
ści wkrótce na swoim Fb.        AZ-H
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Stowarzyszenie „Jaworzno To My” organizuje drugi cha-
rytatywny bieg na rzecz podopiecznych z jaworznickiego 
Domu Dziecka. O wydarzeniu rozmawiamy z Kamilem Ła-
chem, prezesem stowarzyszenia.

Kiedy planowana jest impreza?
II Bieg Charytatywny na rzecz Domu 

Dziecka w Jaworznie odbędzie się w so-
botę, 6 maja i  wystartuje o godz. 10. 
Zapisy internetowe potrwają do 3 maja. 
Organizatorami wydarzenia jesteśmy nie 
tylko my, ale i Miejskie Centrum Kultu-
ry i Sportu w Jaworznie oraz  Choose 
Yourself Team. 

Na czym będzie polegało wy-
zwanie?
Zawodnicy wykonają okrążenie wo-

kół Sosiny. Każdy pokona trasę indywi-
dualnie. Cały dystans to walka z samym 
sobą i czasem. Oprócz biegów głównych 
odbędą się również biegi krótkie dla 
dzieci do 12. roku życia. Regulamin 
oraz formularz zgłoszeniowy znaleźć 
można m.in. na Facebooku naszego 
stowarzyszenia.

Bieg jest imprezą charytatywną?
Biegacze zobowiązani będą do wpłaty 

wpisowego w wysokości 30 zł. Pieniądze 
te zostaną przekazane na organizację 
wycieczek wakacyjnych dla wychowan-
ków jaworznickiego Domu Dziecka. 
Chcemy im sprawić radość i zapewnić 
atrakcje w okresie wakacyjnym. Nasze 
stowarzyszenie wspiera placówkę od 
samego początku swojej działalności. 
Po pandemii zmieniliśmy tylko formułę 
imprezy z koncertu na bieg. 

To już druga edycja biegu. Jaki 
był odzew mieszkańców w po-
przedniej? 

Pobiegną dla dzieci

W hali sportowej MCKiS 
na Osiedlu Stałym odbyły 
się XV Mistrzostwa Szkół 
w Siłowaniu na Ręce. 
W rywalizacji wzięło 
udział ponad 100 uczniów 
i uczennic z jaworznickich 
podstawówek i szkół po-
nadpodstawowych.

Siłowanie odbyło się w kilku kategoriach wagowych  
| fot. Anna Zielonka-Hałczyńska

Zmagania sędziowali mistrzowie świata | fot. Anna Zielonka-Hałczyńska

Rok temu liczba uczestników prze-
rosła nasze oczekiwania. Na star-
cie zjawiło się blisko 60 biegaczy. 
Wśród nich byli nie tylko biegacze 
z naszego miasta, ale również z Ka-
towic, Sosnowca, Będzina, Chrza-
nowa czy Libiąża. Mamy nadzieję 
na jeszcze dłuższą listę uczestników 
w tym roku.

W pierwszej edycji zawodni-
cy startowali indywidualnie. 
Tegoroczna formuła będzie 
identyczna?
Tak, bo zależy nam na bezpieczeń-

stwie uczestników i nie tylko. Na czas 
imprezy nie zamykamy ścieżki wokół 
zalewu, dlatego lepiej będzie, gdy 
każdy zawodnik pobiegnie osobno 
w niewielkich odstępach czasowych. 
W zeszłym roku uczestnicy wspomi-
nali, że taka formuła im się podoba, 
bo biegów indywidualnych na czas 
jest zdecydowanie mniej. 

Planujecie coś jeszcze w naj-
bliższym czasie?
Zorganizujemy zawody sportowe, 

w których mieszkańcy naszego mia-
sta nie mieli jeszcze okazji spróbować 
swoich sił. Na razie jednak jeszcze 
nie zdradzę szczegółów. Oprócz tego 
planujemy powrócić z konkursem fo-
tografi cznym, który zorganizowaliśmy 
kilka lat temu.

Dziękuję za rozmowę.
Natalia Czeleń

Zagrają w fi nale
Z drugiego miejsca po ogólnopol-

skim półfi nale 2. ligi awansowała do 
wielkiego fi nału siatkarska drużyna 
MCKiS Jaworzno. W półfi nałowych 
zmaganiach o ligowe mistrzostwo 
i awans na pierwszoligowe parkiety 
podopieczni trenera Tomasza Wątor-
ka zmagali się w miniony weekend 
w Poznaniu. Jaworznickie Sokoły wy-
grały dwa z trzech stoczonych przez 
siebie meczów.

Jaworznicka drużyna siatkarska 
już drugi rok stara się o powrót do 1. 
ligi siatkówki. W trwającym sezonie 
MCKiS zajął 1. miejsce w rundzie za-
sadniczej w grupie 4. Sokoły zwycię-
żyły 21 razy i raz przegrały. Pierwszą 
walkę w play-off ach, czyli półfi nały, 
mają już za sobą.

W piątek, 21 kwietnia jaworznicki 
team zwyciężył 3:0 z Eneą Energetyk 
Poznań. Pierwszy set zakończył się na 
korzyść Jaworzna wynikiem 25:16, 
a drugi i trzeci 25:19.

Z kolei w sobotę zespół z naszego 
miasta uległ WKS-owi Wieluń 1:3. 

W pierwszej partii jaworzniccy za-
wodnicy dobrze sobie poradzili 
i wygrali ją 25:23. Natomiast w ko-
lejnych setach to rywale przejęli 
pałeczkę. Sokoły przegrały drugą 
partię sobotniego meczu 22:25, 
trzecią 18:25, a czwartą 21:25.

Straty MCKiS odrobiło jednak 
w niedzielę, wygrywając pojedy-
nek z CHKS-em Arka Chełm 3:2. 
Najpierw jaworznicki team zwy-
ciężył 25:23, następnie przegrał 
21:25 i 18:25. Pełen emocji był 
więc czwarty set. Gdyby jaworz-
nianie go przegrali, to odpadli-
by z dalszej walki o awans do 1. 
ligi. Na szczęście tak się nie stało 
i czwartą część meczu jaworznicki 
team wygrał 25:22.

Spotkanie musiało zakończyć 
się tie-breakiem. Po zaciętej wal-
ce triumfował MCkiS 15:12.

Po udanym półfi nale Sokoły cze-
kają na wielki fi nał. Odbędzie się 
on od 5 do 7 maja.

Anna Zielonka-Hałczyńska
Szukają talentów

Organizatorem wydarzenia było 
Miejskie Centrum Kultury i Sportu. 
Młodym zawodnikom sędziowali si-
łacze z klubu MCKiS Tytan, Adrian
Zgórzyński, Mariusz Grochowski
i Tomasz Szewczyk.

– Wróciliśmy z mistrzostwami po kil-
kuletniej przerwie. Ostatnie odbyły się 
w 2020 roku. W tym roku w rywalizacji 
wzięło udział ponad 100 zawodników, 
ale jednego roku było ich aż 160. W tej 
edycji pobity został natomiast rekord 
zawodników w najniższej kategorii wa-
gowej. Zgłosiło się ich aż 20. Powodze-
niem cieszyła się też kategoria kobiet. 
W zawodach wzięło udział 19 dziew-
cząt – informuje Mariusz Grochowski.

Jak podkreśla, mistrzostwa szkół 
w siłowaniu się na rękę to dobra oka-
zja do  odkrywania młodych talentów 
i do promocji armwrestlingu i sekcji 
siłownia na ręce w MCKiS. Wielu 
z uczniów, którzy na przestrzeni lat 
wzięli udział w tych zmaganiach, do-
łączyło już do klubu Tytan. Niejeden 
ma już na koncie wielkie sukcesy.

Jedną z takich osób jest Julia Ta-
rasek, niespełna 18-letnia mistrzyni 
Europy i kilkukrotna mistrzyni Pol-
ski. Swoją przygodę z tym sportem 
jaworznianka zaczęła w 2019 roku, 
właśnie podczas mistrzostw jaworz-
nickich szkół. – Pamiętam, jak podszedł 
do mnie Mariusz Grochowski. W czasie 
walki doznałam kontuzji i akurat mia-
łam bandażowaną rękę. Zaproponował, 
abym wstąpiła do klubu Tytan – wspo-
mina mistrzyni. – Siłowanie na ręce 

magia. Fascynuje mnie ten sport, siła, 
którą trzeba włożyć w walkę, techniki, 
dzięki którym można pokonać przeciw-
nika – wylicza.

Cieszy się, że do Tytana dołącza 
coraz więcej osób i zawodnicy klubu 
osiągają coraz więcej sukcesów. Julia 
wybiera się w maju na mistrzostwa 
Europy do Finlandii, gdzie będzie 
bronić tytułu. Niewykluczone też, 
że jeśli powtórzy zeszłoroczny suk-
ces i uzbiera pieniądze, to pojedzie 
także na wrześniowe mistrzostwa 
świata w Malezji.

Tegoroczne zmagania uczniów ja-
worznickich szkół w hali na Osiedlu 
Stałym odbyły się z podziałem na 
szkoły podstawowe i ponadpodsta-
wowe oraz w kilku kategoriach wago-
wych chłopców na prawą i kategorii 
open na lewą rękę oraz w katego-
rii open dziewcząt na rękę prawą. – 
Udział w tegorocznych mistrzostwach to 
mój debiut. Myślę, że mógłbym rozwijać 
się sportowo pod kątem armwrestlingu – 
przyznaje 12-letni Patryk Michalski
ze Szkoły Podstawowej nr 13.

Wśród uczniów podstawówek w si-
łowaniu na prawe ręce: w kat. 60 kg 
najlepszy na prawą rękę okazał się 
Olaf Stasik z SP 9, w kat. 75 kg wy-
grał Filip Maladyn z SP 7, a w kat. 
+75 kg  triumfował Mateusz Sobos

z SP 5. Wśród dziewcząt najlepiej 
poszło Marcie Kowalskiej z SP 7. 
W zmaganiach chłopców na lewą 
rękę open wygrał Filip Palian z SP 5.

W gronie uczniów szkół ponadpod-
stawowych na prawą rękę: w kat. 60 
kg zwyciężył Nataniel Mączyński
z Zespołu Szkół Ponadpodstawowych 
nr 2, w kat. 80 kg pierwsze miejsce za-
jął Dominik Sobos z Centrum Kształ-
cenia Zawodowego i Ustawicznego 
(który trenuje od kilku lat i zdobył 
już tytuł mistrza świata), a w  kat. 
+ 80 kg triumfował Adam Kuku-
ła z CKZiU. W kat. open dziewcząt 
na prawą rękę nie było zaskocze-
nia. Wygrała Julia Tarasek z ZSP 4. 
W siłowaniu na lewą rękę kat. open 
chłopców najlepszy okazał się Domi-
nik Sobos z CKZiU.

Pierwsze miejsca w klasyfi kacji 
drużynowej zajęły Szkoła Podsta-
wowa nr 7 i Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego.

Pamiątkowe medale i nagrody rze-
czowe oraz puchary najlepszym szko-
łom wręczyli Dariusz Chrapek, za-
stępca dyrektora Miejskiego Centrum 
Kultury i Sportu w Jaworznie oraz 
Mariusz Grochowski i Adrian Zgó-
rzyński, mistrzowie świata w armw-
restlingu.

Anna Zielonka-Hałczyńska
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Mimo że przed jaworznianami jesz-
cze jedna, 18. kolejka, to już wiado-
mo, że team z naszego miasta nie ma 
szans na awans. Ostatnim przeciwni-
kiem LKS-u będzie UKS Huragan III 
Sosnowiec.

Złota Martyna

Akademia Boksu Ro-
berta Gortata zajęła 3. 

miejsce na Ogólnopolskiej Olimpia-
dzie Młodzieży w Wałczu. Najlepiej 
poszło Martynie Jarząbek, który 
obroniła zeszłoroczny, mistrzowski 
tytuł. W fi nale wygrała z Julianną
Jurczyk z Punchera Cieszyn. Do fi -
nału doszli też Jakub Wawszczyk
i jego siostra Gabriela. Rodzeństwo 
uległo jednak swoim przeciwnikom 
w ostatnich walkach. Jakub prze-
grał fi nałowy pojedynek z Oskarem
Grodzieckim z Włocławka. Gabrie-
la została pokonana przez Natalię
Niewiadomską z Warszawy. Oboje 
zdobyli więc srebrne medale.              

Jedno zwycięstwo, 
cztery porażki

W  minionej kolejce 
piłkarskich zmagań czwartoligowa 
Szczakowianka Jaworzno wygrała 
2:1 z Piastem II Gliwice. Grający w so-
snowieckiej B klasie Górnik Jaworzno 
przegrał 2:5 z Górnikiem II Wojkowi-
ce. W wadowickiej okręgówce Zgoda 
Byczyna uległa 0:2 LKS-owi Gorzów, 
Victoria 1918  1:3 Brzezinie Osiek, 
a Ciężkowianka Jaworzno 2:4 LKS-
-owi Żarki. W ten weekend Szczako-
wianka zagra z Rozwojem Katowice, 
Górnik z Wartą II Zawiercie, Zgoda 
z Halniakiem Targanice, Victoria ze 
Strażakiem Rajsko, a Ciężkowianka 
z Brzeziną Osiek.

Anna Zielonka-Hałczyńska

Na drugim miejscu

Srebrny medal na 
Grand Prix Polski w Bi-

lard - Brześć Słomka Ptysiowa POL 
TOUR w Kętrzynie zdobył w odmia-
nie 9 bil Dominik Jastrząb. Zawod-
nik UKS-u Fair Play Jaworzno po-
radził sobie najlepiej ze wszystkich 
podopiecznych Bogdana Wołkow-
skiego, mistrza świata w trikach bilar-
dowych. W zawodach wzięło udział 
pięciu zawodników jaworznickiego 
klubu. Dominik Jastrząb przegrał 
w fi nale 3:6 z Wojciechem Szew-
czykiem. Inny bilardzista z Fair Play, 
Tomasz Bąk, zajął miejsce 9. Dopiero 
33. pozycje przypadły z kolei Sam-
borowi Stachowiakowi i Piotrowi
Polisowi. Wojciech Głąd odpadł 
w fazie grupowej.

Pożegnali się 
z awansem

Nie udało się jaworznic-
kim tenisistom stołowym awansować 
do 3. ligi. W przedostatniej kolejce 
rozgrywek czwartoligowych drużyn 
Śląskiego Związku Tenisa Stołowego 
zawodnicy LKS-u Zgoda Byczyna ule-
gli 3:7 MKS-owi Siemianowiczanka 
Siemianowice Śląskie.  – Poszczególne 
mecze nie tylko były pełne dramaturgii, 
ale również stały na znakomitym pozio-
mie sportowym. Niestety, dla naszego 
zespołu potyczka zakończyła się prze-
graną. Docenić jednak należy drużynę 
z Siemianowic za sportową jakość – 
podkreśla Józef Lenartowicz, kapi-
tan byczyńskiej drużyny.

W czwartoligowym zespole Zgody 
grali, wraz z panem Józefem, Sylwe-
ster Januszko, Marian Melczyk, 
Franciszek Łysak, Zdzisław Milew-
ski i Grzegorz Radko (kierownik 
drużyny).

AU TO P R O M O C J A

Boksują i zapraszają na turniej
Z Łodzi, Tarnowa, Będzina, Ka-

towic, Mikołowa i Tychów przyje-
chali pięściarze na Boxing Sparring 
Friday w Jaworznie, zorganizowany 
21 kwietnia przez JKB JaworTeam. 
W Sparingowym Piątku w hali spor-
towej MCKiS na Leopoldzie swoich 
sił próbowało ponad 30 bokserów.

– Przyjechali do nas mocni zawod-
nicy, zawodowcy. To wspaniała oka-
zja do wymiany doświadczeń – przy-
znaje Przemysław Gorgoń, trener 
pięściarzy JaworTeamu. – Cieszymy 
się, że na sparingach jest coraz więcej 
osób. Co też ważne, za każdym razem 
przyjeżdżają coraz to nowi zawodnicy, 
co pozwala jeszcze lepiej rozwijać się 
boksersko – dodaje. 

Cykl pn. „Boxing Sparring Fri-
day” miał swój początek jesienią 
ubiegłego roku. To propozycja za-
równo dla amatorów, jak i zawo-
dowych bokserów oraz dla spor-
towców trenujących inne sporty 
walki. Sparingowe Piątki są okazją 
do sprawdzenia swoich sił z za-
wodnikami z całej Polski. Dzięki 

towarzyskim potyczkom bokse-
rzy poznają taktykę swoich rywali, 
z którymi jeszcze nie boksowali i, 
co jest bardzo prawdopodobne, 
mogą spotkać się w przyszłości na 
ringu podczas prawdziwych zawo-
dów. Krótkie pojedynki podczas Bo-

xing Sparring Friday są sędziowane 
przez profesjonalnych arbitrów. Na 
dwóch matach nad przebiegiem 
walk czuwali w zeszły piątek Ar-
kadiusz Małek, były trener Jawor-
Teamu, i Włodzimierz Kromka, 
prezes senior stowarzyszenia.

Kilka tygodni temu zmienił się za-
rząd Jaworznickiego Klubu Bokser-
skiego. Wieloletni szef stowarzysze-
nia, Włodzimierz Kromka, ustąpił 
miejsca młodszemu koledze klubowe-
mu. Obecnie prezesem JaworTeamu 
jest Przemysław Siedliński. – Przygo-
towywałem się do objęcia kierownictwa 
już od jakiegoś czasu. Działo się to z ini-
cjatywy prezesa seniora, Włodzimierza 
Kromki. Podjąłem wyzwanie – zaznacza 
nowy szef klubu bokserskiego.

Pan Przemysław ma branżowe wy-
kształcenie. Jest absolwentem Górno-
śląskiej Wyższej Szkoły Handlowej 
na kierunku zarządzanie w sporcie. 
Przez najbliższe miesiące zamierza jak 
najlepiej odnaleźć się w nowej roli. 
Ma w tym wsparcie Włodzimierza 
Kromki, który jest dla nowego pre-
zesa głosem doradczym.

W nowym zarządzie JKB nie za-
brakło reprezentantów także innych 
dyscyplin sportowych. Sekretarzem 
klubu został bowiem Tomasz Kulig, 
trener MMA w Klubie Sportowym 
Sparta Jaworzno. Z kolei w komi-

sji rewizyjnej zasiada Karol Boroń-
czyk, siatkarz drugoligowej druży-
ny MCKiS Jaworzno. – Chcemy, by 
poziom sportowy w naszych szeregach 
stale się podnosił. Zapraszając do klubu 
sportowców innych dyscyplin, mamy na 
celu to, by wprowadzić w ten sposób 
pewne innowacje. Na przykład wzoro-
wać się na tym, co dzieje się w szatni 
klubu siatkarskiego MCKiS. Ponieważ 
to, jak „żyje” szatnia, buduje atmosferę 
w zespole, a atmosfera wpływa z kolei 
na wyniki sportowe – tłumaczy Prze-
mysław Siedliński.

Tymczasem bokserzy zapraszają do 
kibicowania im podczas zbliżającego 
się, 17. już, Międzynarodowego Tur-
nieju Bokserskiego im. Roberta Kopyt-
ka. Pięściarskie zmagania odbędą się 
w sobotę, 6 maja, w Hali Widowisko-
wo-Sportowej przy ul. Grunwaldzkiej 
80. Tym razem zawodnicy JaworTe-
amu zmierzą się z bokserami z Wę-
gier. Zaplanowano 12 walk, między 
którymi odbędą się pokazy jujitsu 
i MMA w wykonaniu zawodników 
jaworznickiej Sparty.               AZ-H

Sparingowe Piątki odbywają się w hali sportowej MCKiS na Leopoldzie 
| fot. Anna Zielonka-Hałczyńska
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Dali z siebie wszystko

Po dwóch kolejkach

Niespodzianki w oktagonie

Trzecioligowi koszykarze MCKiS 
Jaworzno przegrali fi nałową wal-
kę o awans do 2. ligi koszykówki. 
W tym wypadku wynik nie mówi 
jednak wszystkiego. Mimo porażki 
koszykarze cieszą się ze swojej do-
brej gry w całym, trzecioligowym 
sezonie. – Daliśmy z siebie wszyst-
ko w każdym meczu i w tym sezonie 
stworzyliśmy świetną atmosferę wokół 
koszykówki w Jaworznie – podkreśla 
Michał Brzozowski, trener drużyny 
MCKiS Jaworzno.

Koszykarskie Sokoły bardzo do-
brze radziły sobie w rundzie za-
sadniczej sezonu. Jaworznianinie 
zakończyli rozgrywki na trzecim 
miejscu w grupie śląskiej. W fazie 
play-off  dwa razy zwyciężyli z dru-
żyną MKS-u Prudnik i zakwalifi -
kowali się do fi nału makroregionu 
śląsko-opolskiego. MCKiS wygrało 
również ten turniej. Zmagania mia-
ły miejsce w Jaworznie. Następnie 
podopieczni Michała Brzozowskiego 

Wystartowała kolejna edycja Ja-
worznickiej Ligi Szóstek Salos. Pił-
karskie zmagania na orliku przy 
Szkole Podstawowej nr 7 odbyły 
się już dwukrotnie, 14 i 23 kwiet-
nia. Do rywalizacji przystąpiło 17 
drużyn, z czego 9 gra w 1. lidze, 
a 8 w lidze 2.

W ramach pierwszej kolejki ze-
społy rozegrały 8 spotkań, po 4 
w każdej z lig. – Na początku rozgry-
wek można było obserwować bardzo 
wyrównany poziom zmagań zespołów 
drugoligowych. W pierwszym meczu 
padł bowiem remis między ATJ a ze-
społem Alias, natomiast w drugim 
zaciętym pojedynku drużyna Ham-
mer pokonała Maszoperię tylko jedną 
bramką – informuje Michał Żół-
ty, koordynator JLS. – Następne 

Jaworznicka Hala Widowisko-
wo-Sportowa podczas Gali Babilon 
MMA 35 po prostu pękała w szwach. 
Niezwykle emocjonujące sportowe 
starcie ściągnęło rzesze śląskich ki-
biców, którzy przyjechali wspierać 
pochodzącego z Sosnowca Adriana
„Aresa” Błeszyńskiego, który w wal-
ce wieczoru zmierzył się z Piotrem
Wawrzyniakiem. Jednak nim doszło 
do walki głównej, kibice mogli obej-
rzeć szereg potyczek, w których też 
nie zabrakło niespodzianek i nowych 

Sokoły bardzo dobrze radziły sobie w rundzie zasadniczej sezonu 
| fot. MCKiS Jaworzno

Zmagania odbywają się na orliku przy Szkole Podstawowej nr 7  
| fot. PSS Salos Jaworzno

pretendentów do walk o tytuły mi-
strzowskie – Rakowicz, Makarow-
ski, Lamparski. Galę swoją obec-
nością uświetnił Tomasz Adamek.

W pierwszej walce semi-pro zale-
dwie 15-letni Yehor Oliynyk (1-0) 
pokonał w oktagonie Piotra Łęckie-
go (3-4) jednogłośną decyzją sędziów 
(30-27, 29-28, 30-27). Drugą walkę, 
również semi-pro, zwyciężył Mateusz 
Wieczorek (5-0), pokonując Martina 
Labrygę poddającego się już w pierw-
szej rundzie. Kolejne zwycięstwo za-

pewnił sobie Paweł Oleszczuk (2-
0), który pokonał Patryka Świtonia
przez techniczny nokaut w pierwszej  
rundzie. Pierwszą dużą niespodzianką 
w oktagonie była przegrana fawory-
zowanego Michała „Zająca” Bal-
cerzaka (3-4), który już w drugiej 
rundzie został pokonany (technicz-
nym nokautem) przez debiutujące-
go Mariusz Krzeszowskiego (1-0). 
Kolejnym zaskoczeniem okazało się 
zwycięstwo, również debiutującego, 
Michała Pazdy, który rozbił Krystia-
na Szczęsnego i przez techniczny 
nokaut wygrał w 2. rundzie. Pierwszą 
porażkę Szymonowi Biłasowi zadał 
Szymon Rakowicz (5-2), który podob-
nie jak walczący przed nim koledzy 
wygrał przez TKO w 2. rundzie. Po 
wielkiej wojnie w klatce na punkty 
wygrał Mateusz Makarowski (9-5-1), 
pokonując Bartosza Zawadzkiego
(6-3). Przedostatnią walkę tego wie-
czoru stoczył Filip Lamparski (7-2), 
pokonując w pierwszej rundzie Ka-
mila Krzewinę i tym samym wygry-
wając po raz szósty z rzędu. 

Niewątpliwie najwięcej emocji 
wzbudziła walka wieczoru pomię-
dzy walecznym „Aresem” i pierwszy 
raz broniącym tytułu Piotrem Waw-

rzyniakiem. Niestety, pomimo głośne-
go dopingu kibiców, Błeszyński już 
w 4 minucie i 30 sekundzie drugiej 
rundy uległ obrońcy mistrzowskiego 
pasa z poznańskiego klubu Czerwony 
Smok. Walka, zakontraktowana na 5 
rund x 5 minut, zakończyła się no-
kautem. Chociaż Adrianowi Błeszyń-
skiemu nie można odmówić ogrom-
nego serca do walki, to jednak Piotr 
Wawrzyniak od początku spotkania 
dyktował warunki w klatce. Było to 
drugie starcie tych zawodników, któ-

rzy pierwszy raz stanęli naprzeciwko 
siebie dwa lata temu w Warszawie, 
i drugie, które zakończyło się porażką 
śląskiego zawodnika. Na Facebooku 
po walce rozgorzała dyskusja, w któ-
rej kibice winą za przegraną swojego 
faworyta obarczali sędzię ringowego 
– Szymona Bońkowskiego. Według 
fanów rozproszył on Błeszyńskiego, 
co wykorzystał Wawrzyniak, zadając 
decydujące ciosy. Gala transmitowana 
była przez telewizję Polsat.

Monika Kuś
Gala Babilon MMA 35 przyciągnęła do Jaworzna kibiców z całego regionu  
| fot. Monika Kuś

Zawodnicy walczyli w jaworznickiej Hali Widowiskowo-Sportowej  
MCKiS | fot. Monika Kuś

walczyli w półfi nale ogólnopolskim, 
który również został zorganizowany 
w naszym mieście. Jaworznicka dru-
żyna zajęła w zmaganiach 2. miej-
sce, dzięki czemu zakwalifi kowała 
się do decydującej walki w fi nale. 
Jednak w Poznaniu MCKiS nie dał 
rady rywalom. 

W piątek przegrali 49:92 z KKS-em 
Wiara Lecha Poznań. W sobotę ulegli 
39-75 Basketballowi Elbląg. W nie-
dzielę zostali pokonani przez druży-
nę KS-u Kosz Kompaktowy Pleszew. 
Mecz zakończył się na niekorzyść 
Sokołów wynikiem 63:75.

– Kończymy sezon 2022/2023. Zaj-
mujemy miejsce 10-12 w Polsce. Po 
fi nale mamy niedosyt. Niepełny skład, 
problemy zdrowotne kluczowych zawod-
ników dały się we znaki w tym turnieju. 
Ale nie ma wymówek! To było wielkie 
doświadczenie dla naszego zespołu, które 
zaowocuje w przyszłości – podkreślają 
koszykarze.

Anna Zielonka-Hałczyńska

dwa mecze drugiej ligi przyniosły 
już wyższe wyniki. Polskok Chrza-
nów pokonał Fortunę Podłęże 10:2, 
natomiast Riser Jaworzno uległ Eko 
Świrom 2:8. Na wyróżnienie zasłu-
guje indywidualny popis umiejętności 
snajperskich Mateusza Skotniczego, 
zawodnika Polskok Chrzanów, który 
we wspomnianym meczu aż sześcio-
krotnie pokonał bramkarza rywali 
– opowiada.

W pierwszym meczu 1. ligi zmie-
rzyły się Pulmon Negro, czyli zdo-
bywca drugiego miejsca w poprzed-
nim sezonie JLS, i PSV Podłęże, 
które zajęło wtedy trzecią pozycję. 
– Początek tego spotkania należał do 
PSV i do połowy właśnie ta drużyna 
prowadziła 3:2. W drugiej połowie 
natomiast częściej piłkę do siatki wbi-

jali jednak rywale, doprowadzając 
w 34 minucie do remisu, a w 38, za-
dając ostateczny cios, który zapewnił 
im zwycięstwo. Pulmon wygrał z PSV 
5:4 – podkreśla Marcin Żółty.

Wyrównany był też mecz OPJ 
Art-Com Jaworzno z Chłopakami 
z Kościołów. Wygrali Chłopaki 3:2. 
Zwycięstwo zapewnili sobie także 
zawodnicy No Name, czyli zespołu, 
który zdobył mistrzostwo w ostat-
niej Jaworznickiej Lidze Futsalu. 
Mecz ze S.W.A mistrzowie zakoń-
czyli wynikiem 7:3. Lambada wy-
grała z kolei z Teamem Spirit 3:0.

W drugiej kolejce JLS, 23 kwiet-
nia, drugoligowy Polskok rozkręcił 
się jeszcze bardziej i pokonał Rise-
ra Jaworzno aż 12:1. Z kolei 9:3 
wygrały Eko Świry z Maszoperią. 
Wśród zwycięzców znalazły się tak-
że Fortuna Podłęża i ATJ Jaworz-
no. Fortuna wygrała 2:1 z Aliasem, 
a ATJ pokonał 3:2 Hammera.

W 1. lidze tym razem szczęście 
uśmiechnęło się do drużyny S.W.A., 
która wygrała 6:3 z Teamem Spi-
rit. 5:4 zwyciężyło MCKiS Jaworz-
no w meczu z Pulmonem Negro. 
W trzecim pojedynku lepsi od PSV 
Podłęże okazali się piłkarze zespołu 
No Name, którzy wygrali to spotka-
nie 5:1. W ostatniej potyczce dru-
giej kolejki OPJ Art-Com Jaworzno 
pokonał 2:1 Lambadę.

Na szczycie tabeli 1. ligi jest obec-
nie drużyna No Name. W 2. lidze 
prowadzi Polskok Chrzanów.

Trzecia kolejka JLS odbędzie się 
w niedzielę, 7 maja.

Anna Zielonka-Hałczyńska
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Cyprian Kamil Norwid jest patronem jednej z ulic 
w Pszczelniku. Ten wybitny twórca romantyczny, poeta, 
prozaik, dramatopisarz, rzeźbiarz, malarz i rysownik urodził 
się 24 września 1821 roku w miejscowości Laskowo-Głuchy.

Cyprian studiował w Warszawie malarstwo. W 1842 r. 
trochę podróżował. Bywał w Niemczech i we Włoszech. 
Z powodów politycznych został aresztowany w Berli-
nie w 1846 r. Odbiło się to na jego 
zdrowiu. Po wyjściu z aresztu Polak 
udał się do Brukseli i dobrowolnie 
przyjął status emigranta. Cyprian 
podróżował też do Rzymu, Paryża 
oraz Nowego Jorku, a w 1854 r. 
osiadł na stałe w Paryżu. 

Norwid utrzymywał przyjaciel-
skie relacje z Zygmuntem Krasiń-
skim, Fryderykiem Chopinem, 
Adamem Mickiewiczem czy Ju-
liuszem Słowackim. Był bardzo 
dobrym rysownikiem i rytownikiem. W 1868 r. przyjęto 
go do Société des Artistes.

Cyprian Kamil Norwid uważany był za dziwaka. Był 
też typem samotnika. Bardzo lubił pisać listy. Z uwagi na 
postępującą głuchotę była to dla niego najłatwiejsza for-
ma komunikacji.

Na swoim koncie Polak miał teksty publicystyczne, 
komentujące aktualne wydarzenia polityczne. Pisał też 
memoriały i listy polityczne. Angażował się w działalność 
Księży Zmartwychwstańców. 

Norwid był poetą, twórcą liryki i poematów, nowelistą 
oraz dramaturgiem. Jego poezja jest trudna. W niczym 

Poeta romantyczny 
i niezrozumiany samotnik

Patroni 
naszych 
ulic

nie przypominała melodyjnej poezji romantycznej. Była 
bardziej aforystyczna i pozbawiona opisowości.

Norwid, podobnie jak jego poezja, nie był do końca 
rozumiany. Artysta doceniał wielkość literatury roman-
tycznej. Mimo to nie zgadzał się z jej ideami. Krytykował 
gloryfi kację cierpienia czy patos niezwykłych bohaterów. 
Skupiał się natomiast na człowieku zanurzonym w proble-

matyce uniwersalnej. Cyprian głosił 
pochwałę codzienności i konkretu. 
Chciał unowocześnienia społeczeń-
stwa, ale miało to być jego zdaniem  
wypełnianie planu bożego.

Twórczość Norwida odkryto tak 
naprawdę dopiero w okresie Młodej 
Polski. Spośród najważniejszych po-
ematów Norwida wymienić można: 
„Promethidion”, „Quidam” i „Rzecz 
o wolności słowa”. Jego najbardziej 
znanymi dramatami są natomiast:  

„Za kulisami”,  „Noc tysięczna druga”, „Kleopatra i Cezar” 
czy „Krakus”.

Jego życie nie było jednak usłane różami. Niełatwo było 
mu utrzymać się z rysunków. Ponadto Norwid zaczął tra-
cić słuch. Z tych powodów w 1877 r. artysta zamieszkał 
w paryskim Zakładzie św. Kazimierza. Był to przytułek dla 
ubogich polskich weteranów i sierot. Norwid spędził tam 
resztę swojego życia. Artysta zmarł 23 maja 1883 r. Po-
chowano go na cmentarzu w Ivry. W 1888 r. jego szczątki 
przeniesiono na polski cmentarz w Mortmorency i pogrze-
bano w zbiorowej mogile. 

Natalia Czeleń

SUDOKU

KRZYŻÓWKA Z HASŁEM

Rozwiązanie
z PJ 15 (301)

Wpiszcie do diagramu brakujące cyfry tak, żeby w każdym 
poziomym rzędzie i w pionowej kolumnie oraz w małym 
kwadracie 3x3 kratki znalazły się wszystkie cyfry od 1 do 
9. Każda z nich w rzędzie, kolumnie i małym kwadracie 
może być wpisana tylko raz. 

Litery z pól oznaczonych 
numerami od 1 do 21 utwo-
rzą hasło. Prawidłowe rozwią-
zanie krzyżówki zamieszczo-
nej w „Pulsie Jaworzna” nr 
15 (301): I kres ma jeszcze 
margines. Hasło dzisiejszej 
krzyżówki oraz prawidłowo 
wypełniony diagram sudoku 
opublikujemy w  kolejnym 
wydaniu „Pulsu Jaworzna”. 
Życzymy miłej lektury i przy-
jemnej zabawy.

W niedzielę, 30 kwietnia, obcho-
dzić będziemy Dzień Uczciwości. 
Święto wymyślił Hirsh Goldberg, 
amerykański pisarz i autor publikacji 
na temat tego, jak oszustwa i kłam-
stwa wpływają na bieg historii i na-
sze codzienne życie. Goldberg pełnił 
też funkcję sekretarza prasowego 
amerykańskich polityków.

Data obchodów nie jest przy-
padkowa. Zdaniem pomysłodaw-
cy, ponieważ kwiecień rozpoczyna 
się od Prima Aprilis, czyli święta 
kłamstwa, to kończyć powinien się 
właśnie Dniem Uczciwości.

Święto wymyślone przez Goldber-
ga ma być kampanią na rzecz zapo-
biegania kłamstwom politycznym. 
Amerykański pisarz przekonywał, 
że uczciwość to najlepsza polityka. 
Sam co roku przyznawał nagrody 
fi rmom, instytucjom i osobom, któ-
re pozostały wierne tym ideałom.

Dzień Uczciwości najbardziej po-
pularny jest w Stanach Zjednoczo-
nych, ale obchodzi się go też we 
Włoszech czy Australii. Warto prze-
nieść go i na polski grunt, docenia-
jąc kwalifi kacje etyczne polityków. 

Grażyna Dębała

NIETYPOWE 
ŚWIĘTOWANIE
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